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CENY O GŁOS ZEN: l-sza ~tr. l wiersz mil. je.dno!amowy 80 g-r, w tekście 60 gr. 
Ostatnia strona 40 gr, drol ne :.W gr za wyraz. 

PERNUMERA TA miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
z dostawą zł 3.00, kwartalnie z przesyłką zł 8 
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Podniosłe manii estacie na trasie podróir przez Polske 
'fi sotiolę P. M:aJ1szałek Ed· gani.zacje, związki ł tawarzy· I attache woj.sl[owy przy poseł· f zjawili się na granicy przeCtsta- kolonii polskiej ·oraz personel 

Sm.igły-Rydz wyjechał do stwa z pocztami sztandarowy- stwie w Bukueszcie płk. Za- wiciele władz rumuńskich. konsulatu R. P. 
:Bukare&?ilu. mi, delegacje wojska, przedsta· knewski. O godz. 7.15 pociąg wiozący Do pociągu wsiadł poseł R. 

Przed pn;ybydem MarSZ$łka wiciele władz orak kilkunastoty W imieniu armii romuiiskiej marszałka p1"zybył do Czernio- P. Arciszew·ski, który towarzy-
dworze<: Główny w Warsza sięany tłum publi<:Zności. wydelegowany był na granicę wiec, gdzie na dworcu oczeki· szyć będzie panu . manzałkowi 

wie na peronie dworca zgroma Pociąg, wioący Manzałka, płk. Constantin, przydzielony wał w imieciu rządu rumuńskie do Bukaresz•u. 
dzi1i się członkowie Rządu z p. wjechał na dworzec przed godz. na czas pobytu marszałka w Ru go prefekt Vantu, przedstawi- Po krótkim podoj-u pociU 

'erem gen. Sławoj-Skład· 18 min. 30. Przyjazd pociągu munii do jego osoby. Pw.a tym ciele wojska, miasta, miejscowej I odjechał do Sinaia. 
owa1rim, mars.zalek Sejmu powitano gromkimi wiwatami. 
u, wkemarsrzałek Makowski Orkiestra odegrała hymn naro

w imieniu marszałka Sena· dowy. 
~tu. Prystora, prezes Najwyższej WY$ia4~ącego Marszałka, 
~lzby Kontroli gen. dr. Jakub któremu towarzyszyli dwaj ofi 

'eński, pierwszy pl'ez:es cerowie powitał p. w9jewoda i 
S• Najwyższego Supiński, dowódca O. K., po czym Mar

ea Najwyższego Trybunału szalek pn;eszedł przed frontem 
duinislracyjn.ego dr. Hełczyń zgromadmnych organizacyj. 
• szef Sztabu Głównego gen. Podobne uroczysfom miał} 
biewi~, pierwszy wicemi · miejsce również na innych dwor 

· er 1praw wojskowych gen. cach kolejowych. 
howski, podsekretarz sta-
aef kancelarii cywilnej_ P. Z oku;ji pnyja.zdu efo Rumu· 
ydąta Łepkowski, szef ga- ·nii Marszałka Smigłego Rydza, 
· woiskowego Pana Prczy pisma rumt,tńskie umiesz-czaj, 
a 1t P. gea. Schailly, c~ł0111· foto.grane Marszałka oraz ob
'e poselstwa i'Umuńskie~o, srzemy żydo~ 

era.licja i przedstawiciele Dziennik „Lupta„ pisze: Mar 
ładz pa~stwowych s:załek $migły Rydz, Naczelny 
Na peron:ie dwOl"Ca ustawiła Wódz Armii Polskiej, najzna

kompania chorągwiana jed- komitsza osobistość w sojusmi 
z warsrza.ws.kich pułków czej Repwblice, spadkobierca 

piechoty. . _ . autorytetu Marszałka Piłsud-
~ chwi1i przyl)ycia Marszał· skiego, przyjeżdża w niedzielę 

ka orkiestra odegrała hymn na· do Sinaia. Przyjazd Jego jest 
awy wielkim dowodem przyjaini Pol 

Po odebraniu raportu od do- s·ki dla Rumunii". 
włK\cy kompanii chorągwbnej W drodze z Beł'lim. Cło Buka
i pmejściu przed jej frontem, resztu przejechał przez Kra
Marszał~k śmigły Rydz przy· ków szwedzki następca tronu 
witał się z żegnającymi go do- ks. Gustaw Adolf, udający się 
slokiikami państwowymi. na uroczystości nadania wiel-

0 godz. 15 min. 50 pociąg, kiemu woje"M>dzie Michałowi 
~cy Mar~łka i towarzy· szlif pod.pomcz:ni!ka. 
~mu świtę, wyruszył do 
~u . przy dźwiękach Uroarste powitanie 
J1ll!IU narodowgo. • • „ k. . 
Ś ~ okazji przejaz<tu Mal'SZ. na Ziemi rumuns lel 
, lDlgłego Rydza, dworzec kole· 
JDWy w Lublinie, jak zresztą 
?rawie wszystkie dworce na 
~ie, przystroi-oo.o em.blemata-
1111 o barwach narodowych, 
kwiad • tami i zielenią. Gma.ch 
WWca. był rzęsiście iluminowa 

ny. 
Na. peronie ustawiły się or-

CZERNIOWCE. Wczoraj o 
godz. 6.25 przybył na teryh>
rium Rumunii do miejscowooci 
graniem.ej Oraszenir marszałek 
Rydiz - Smigły .ze św!tą. 

Na gra.nicy oczekiwał mar· 
natka konsul generalny R. P. 
w Czerniowcach Uzdowski oraz 

Chiny Północne w rekach Japonii 
Olbn11nie stratv pod Szangbaiem 

LONDYN. Omawfałąc widoki 
konferencji brukselskiej, „Ti· 
mes" stwierdza, że - aczkol· 

łudnłu zaś Japończycy zblifylil bnie pauza, ld6ra przypaC!nle 
się do Żółtej Rzeki i, gdy do na okres konferencji brukset.. 
niej dotrą, nasti\Pi pra.wdopodo skiej. 

wiek Japończycy opanowali Pół ~~~1!1!!!!~!!!!!!!~!!!!!!!~!!!!!11~!1!1!!!!1!~-~~~----ml!!~ 
nocne Chiny, to jednak ·na fr011 ~-- -- - -

~~~hsz_;nJ!':ajj~~1:' si::~~~ Przesilenie rządowe w Belgii I 
od przeszło dwóch miesięcy, Premier skraca tw6i urlOD 
nie odnieśli oni większego &u~r 
cesu.-· 

Straty po oliu stronacli s- ol
brzymie, bardziej ·dotkliwie od
czuwane .. m_oże przez Chińczy
ków, kJórzy mimo to nie tracą 
bojow1?go ducha. 

Celem taktyki Chińczyków, 
na froncie szanghajskim było 
skierowanie znacznej części sił 
jaipońskfoh n..a fortyfikacje, po
zbawione większego znaczenia. 
Biorąc pod uwagę główne cele 
strategiczne Japończyków, tak 
tyka ta w znacznym stopniu 
Chińczykom się powiodła. 

Jeżeli chodzi o działania na 
północy, to armie japońskie za· 
jęły M'iększą część pięciu pro
wincyj chińskich, na których Ja 
pondi od dawna zależało. Na po-

Japończrcr ui1w1ia 
gazów. truiącvcb 

Oficjalna agencja chińska 
„Central News" donosi, że na 
froncie Szansi Japończycy mie
li używać w czasie walk na od
cinku Hsinkou na południe od 
Yuanping gazów trującycn. 

BRUKSELA:. Van Zeeland 
postanowił skrócid swój urlop. 
Prawdopodobnie już d:riś pre
mier belgijski powróci do Bruk 
seli i zapadnie decyzja, jakie 
stanowisko zajmie rząd wobec 
sytuacji politycznej, wytworzo-. 
nej śledztwem i akcją sądową 

przeciw Bęlgijskiemu Buliowl 
Narodowemu. 

W kołach politycznych, zhtł
żonych do rządu, krążą pogło
ski, iż należy się liczyć z motii~ 
wością dymisji rządu w najblit„ 
szej przyszłości. · 

40 trsiecv ochotników włoskich 
wallZI DO stronie gen. Fran'° 

RZYM. Agencja Stefani do
nosi: Ambasadorowie Włoch w 
Paryżu i Londynie otrzymali po 
lecenie oficjalnego zakomuniko 
wa.nia rządom francuskiemu i 
brytyjskiemu. że w Hiszpanii 

znajduje się . około 40 łyelęą 
iwłoskich ochotników, jak o tym 
już doniosła „lnformazione Di
plomatica", oraz że każdy, kto 
przedstawia tę sprawę w innym 
świetle, popełnia świadomie 
kłamstwo. 

Morze wtargnelo w głąb lądu 
Katastrofalna burza szalała nad lngtą 

LONDYN. Wczoraj wieczo
rem przeszła nad kanałem La 
Manche i południowym wybrze 
żem Anglii gwałtowna burza. 

W Portsmouth zostały wszy
stkie ulice zalane wodą. Wyspa 

ły przerwane połączenia tele
foniczne. Na całym wybrzeżu 
południowym wzburzone mo
rze wtargnęło wgłąb lądu, za1e 
wa,1ąc drogi. 

Wight skutkiem przerwania W Londynie, gdzie burza ro• 
przewodów elektrycznych zo- poczęła się już w godzirtach po• 
stała pogrążona iW Ciem.noś- południowych, ruch przechod· 
ciach. / niów i pojazdów ustał zupełnie. 

W Jeney i Guemeaey .zosta- Padał ulewny deszcz z gradem.. Epidemia. wyrok6w śmierci 
na czlonll6w organizacii Drawicowei w Sowietach Akcja ant1iJ1dowska w Gdańsku 

, °M~A. - Trybunał wo· az:elnik rejonowego wydziału rejonowego komitetu partyjne- Sobotni targ DO raz Pienuszv bez ŻYd6W 
Jer.ty skazał 5 członlćów kontr- rolnego oraiz dyrektor państwo .go i pnzewiodniczący rejonowe· Sobotni targ ty.godniowy w pobliżu targu, o.raz- zniszczooo 
rewolucyjnej organizacji prawi- we-go urzędu zibożowego. go komitetu wykonawa:ego. Gdańsiku odbył się po raz pier- znajdujące się w wystawach to 
~ej, prowa.cfziteej akcję szkod W Troicku sąd skazał 7 człon Sprawa została skierowana do wszy bez .udziału handlarzy Ży wary. 
~cz~. w rolnictwie w rejonie ir ków kontrrewolucyjnej organi- są.du dów, którzy z powodu akcji an W związku z tym wszystkie 
itsltiego na karę śmiet'ci przez zaicji prawicowej, prowadzącej Na po(Ikreślenie zasłu~uje tyżyd.0WS1kiej nie stawili się. mniejsze sklepy żydowskie zo
~elanie i jednego na 15 akoję szkodniozą w rolnictwie fakt, ii ,w więks:roś<:i procesów, Prawie wszystkie stragany stały przez właścicieli zamknię· 

więzierua, k śm' · kończących się wyrokami udekorowane były ch01rągiew- te. 
~gród skazanycn na karę na arę terct śmierci, figurują sekretarze par kami narod'OWO-socjaili~tyczny- __________ _. 

~erci znajdują się sekr.etarz W rejonie ołonieokim (Kaire- tyjni, przewodniczący kJOmite- mi. Pomimo to wybito szyby w 
reiaaowego komitetu party·jn.e- lia) W)"kryto nową k'()tltrrewo- tów partyjnych oraz dyrekto- dwudziestu mniejszych skle
t:J;z~odni~ący. rejonowego 1 lu'Cyjną organizację prawicową., ~zy państwol\'Y_ch 11i:zędó:v . zpo· P<i;ch żydowskich w śródmie 
~ ~~~. na• .}a.lktórej c.zeile Slta•li: s~~i:,~!~ ~~h. ~Gda,.ńal,,taJ~~~~ 

Zlói ofiare na Fundusz 
Obr_onr _ 1t1r.1doV1eil $'. 

Prawdziwie najlepsze piwa Okocimskie l 
~ ł 
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Kalendarz dnia Nasz wielki konkurs-ankieta z nagrodaDli 

25 
PONIEDZIAJ..EK. 

l(ryll.pim.a. m„ Chry-
zanta. 

Słowiański: Sambo 
ca, Siem:Sława. 

Słońca: wsoh, 6.18, 1 ajpopularnieisz9cb Polaków i Polek 
ny reprezentant świata pracy, 14) J. 
Smosarska. 15) Walasłewiczówna. zach. 

16'22· Zwracamy wwa-<ę, ie 1'eszczel Pruszkowa (Cedrowa 10-a) tak „Cecylia - Renata0 z War-X:siężyca: wsch. 21. & (K 1 • L b k' g 15) 20, zach. 12.20. motna brać udział w ankiecie, prezentuje swych kandydatów: s-zawy o oma u ee !e o l 
HISTORIA PODAJE: nadsyłając list do Redakcji z 1) Prem. Składkowski - Jego ha- ustala poniższą listę n·aJPOpU ar 

1138, śm:.erć Bolesława Krzy:woosite· dopiskiem na kopercie: ,,Kon- sło nporzącłek musi byćl" Jest po- . niej.szych: 
ge>. strachem wszystkich opieszalp6w biu 

1812. Szwaidtt--0n Koziietcl1Skieg.o rabqe kurs - ankieta". rowych i Jedn.ostek, iMujących aa 1) PrenL Sławoj - Sildadkowski, zwy 
N:iipoleon.a od Ro&j.an pOO. Ma· Krako·w luclzlclej krzywchie, 2) Marsz. Piłsud- cięski szermierz sprawiedliwości, ocl-
łojar.osławcem. ska, zna.na z siejby słońca I cłobrocl nowlclel kraju, 2) Pacłerewsk~ 3) gen. 

1919. Nacz:el.ni'k Państwa ?iłsud.ski między najuboższych, 3) Kiepura, 4) Sosnkowski, zasłużony bucsowniczy 
w Po:mim'.u. P. Helena Malinowska z Kra- Paderewski, aaJsławaiejszy mistrz Armil Pruskiej, 4) min. Beck, 5) Mar-

PRZYSLOWIA: kowa (Og.i--0dowa 4) do najpo- tonów, 5) min. Beck. głowa Salomo· szalkowa Piłsuckka, wielka Polka, 
Na ~więtego K.rysp:n,a, pularn.iei'szych Polaków i ·Polek aa w sprawach zagranicznych, 6) płk. wzorowa obywatelka, 6) Rodzlewi-
Kaz.da szewczyna p:jana. • Koc, inicjator zjednoczenia narodowe czówna, strażniczka wielkich idea-

KTO NIE WIE, żE: zalicza: go, bo w jedoości siła, 7) Walasiewl· łów, obrończyni Kresów Wschodnich, 
Z.'.Lp~y węgla, które zn.ajduią się a.a 1) Pran. Sławoj - SkJadkowskiqc:>, czówna, najszybsza kobieta świata, 8) 7) pułk. Koc, ideowy twórca zbrata· 

świe ti:ie, wystarczą lucl.zk.ości na. oko· 2) PaderewsWego, 3) ge21. Halla-a, 4) jeu. Haller, wytrawny działacz, 91 I nia narodu, 8) gen. Haller, 9) ka. kard. 
fo 3300 lat. Kiepurę. 5) W. Kossaka, 6) Ję~- kpt. Bajan, aieustranony bohater po Kahows!d, duchowy wódz uroda, 10) 

HUMOR WIELKICH LUDZIJ Jowską, sławną tenisistkę, 7) Zolięl sklego lotnictwa, 10) Jędrzefowaka, 1 maj. Skadyńskł, 11) Kiepura, 12) kpt. 
Pcmn.ik Beelhonna. Na uroczy· Stryjeńska . 8) maf, Skarżyńskiego, 9) ałyua polska rakieta. Bajan, 13) Tomasz Arcisze<W91d, C'ZyD 

stość po4więcenia pomni.ka Beethove· Juliusza Kaden - Benclrow'llkie40, 10) 
na w Boom, zjechali się rótni gi»C:e Marsz. PUsuclską. 

Prździer. 
P. H. Nowakowska z Fale· 

nicy popierśl następują.ce .kam· 
dydatury: 

1) Gen. Haller, .2) pran. Skła&QW· 
ski, 3) Paderewski. 4) Kiepura,. 5) Ję
drzej Moraczewski, pierwszy sz~ ?ZJ 
cłu socJalłstycznego, 6) Marsz, Piłsu~ 
ska, 7) Wale.siewicz6wna, 8) Jan P1~ 
suclski, 9) B. Lepecki. towa.rzyp M•· 
szalka Pibudsld* w pOOl'ó~ch, 1~ 
Kmia. wielki rze:ibUirz, 11) ks. dr. We 
roaiedd, btalcący młockież w de· 
chu chrześcijańskim, 12) min. Beck, 
13) ~en. Sosnkowski, 14) Scn<1~ 
15) TOllllUllZ Arciszewski, włelld ł>oJo. 
wnlk o uiepodlel{łość Polaki, 16) pul. 
Adam Koc, całym sercem odcluJ Ol• 
c:zyź:Dle. • • „„ 

W numerze JUtneJnyąl d~· 
szy ciąg dyskusji ankietowej. dwPr~yp~d:r~~~.i t:nt~::i~~~o· Padom Wielkie maialki na lic1taci i 

pa.f.l'Ze:nie ustawiono trybunę dla d<>· . , " 
sfo!nych gości tak ni.e!ortunnie. te P. Anna Kawecka z Rado„ Długi, kt6re SDOWOdOWałJr SDrzedat DłZJmUSOWil 1------· 
statua m:strza Z'Wlr~cona była tył~m mia (Staroopatowska 59) naj- W"Rtł 18 mTon6w zł 
d.o trybui;iy, co do~1ero po cxhłom_ę- 1• więk<zą populamość P<'Y•na· • Uil I I . . ~I. H'e.::of •• 
C'IU pcmruka zauwazonc>. W.Wód ogol- • Za dł .to' :a_ t kr d • tk' w· 1 t h ~ któ ~ , n-ej konsternac" mistrz cerem-oni Je: Pr Ski_,,._.._. 2) ..__ U0 1 uuwarzys w e y- ma}ą 1. ·te e z yc Ou1e w ._ ,,. •.-
nekł: I) em. ~an. - towych :z:.i.emsk.iclh wystaw(one sta.nowJą doibra o obs,zarze od „ ąc•-

- Ekscelencje wybaczą. Był ~- kud. Kakowshiemu, .3) P~ewSkłe będzie na lk:ytację liczna gro- !00-200 ha. 
rem za życia i tatk.i'm po«Młał do mu. 4) gen. Hallerowi, 5) min. Becko pa ma1',,.tków na tietenie wo1·e· Dłu.C.:, klóre ~odowały śm :erci, wl, 6) pułk. Kocowi, 7) P. Prezydea• "' &" -r~ · • 

Piłsudskiej, 9) P. Preeµerowej Skład- m. listopaida i grudnia na sprze cyfry osiemnastu milionów zło.· Ludz·1e z .serce~ toweJ Maril MołcłckieJ, 8) p, Mam wó\łztw kresowych. lW cil\gu sprzedaż pr. zymusoWl\ . sięgają I 
lrBAJDIO kowskief, 10) post. Prystorowej, 11) daż z młotka wystawiono 343 tych. . _ 
.r& Roda~vnale, 12) SmosaJ11kł4 V ~ 

PONiW~Xf~AD~.O:t~żmR Sochocin . Widmo śm:erci na· sali sadowej rl)~~ si::k:seh~()WH~ 
NIKA. · • _1 · lct6ry stał na progu. kiedy ol"łllD 

6.15 „Kiedy ranne". 6.20 Gilmnastr 1 P. Tadeusz R-emlingłer z So· Sensac1ma kasa"a gruźnego bandYll rzyłem drzwi, trzymał 'W pr~wej 
ka. 6.40 Muzyka fipłyty). 7.00 Dzfo.nn1k chodna (Płońska 12) ta.ką nade Izba kama Sa .. du Najwyższe-. ty Ludwika Ldniewski.....tA, któ ręce walize<;.ikę, w lewej J~ 
poranny. 7,15 Muzyka (płyty). 8.00 1 słał listę kandydatów: sv - 5 " instrument. . 
Audyeja d la szikół. 8.10-1us Pn.er· I t) Min. Beck. 2) Kiepu.ra, 3) Wai· rozpatruje w r. b. wyjątkowo ry dofoonał k::Ika morderstw na _ M-że k&-..c w aomu J'est u 
wa..t1.15 ·Audycda dla •zkół. 11.40 Od 16wna.. 4) maj, Ska.rżyńlkJ, 5) Zby- duią Eczbę skarg wniesionych terenie po-w. poznańskiego. Leś "" ~ 
wanz;tatu d.o warmatu: „W pracow- nek Cygaaiewlcz 6) Szczq>ko i ToA· przeciwko wyrok.om śmierci za niewski w sądzie II-ej instancji zdrów - spytał nieśmiało. · 
ni sukien". tt.57 Sygn::.ł czasu. 12 03 ko, 7) Sm~ morderstwa rabunkowe. wskutek apelacji prokuratora - O co chodzi? - zdziwiłl!IJI 
Audycja połud11.fowa. 13.00-15.30 I . w . h cl.n. h . . k ł k . s-ię. ' . + 
Przerwa. 15.30 \Via,dom.ośd go!peid.ar· W• IDO ostatmc · ia<: wrues1ona s azany zosta na arę śmierci _ ....... że ~ -.trzebuJ. e 1-
cz~. 15.45 „z pieśnią po kirajru". 16.15 • została kasacja obrońcy b~dy- prz-ez pow:eszenie. ·- i•!.v r~ 
Koncext rozryw~owy pod dyr. Zd·zi· P. Bil•- Kochański z Wilna · · kii, pijawki, lewatywę?. 
sława Górzyńskiego. 16,50 Po:tadanka (N dl -r ) b' · Zb1•0• 1c· I · d" I h N' W g• „drem aktualna. 17.00 Zwydę7.c.a ospy - od- a eśna 67 wy tera: r a n ft ow ro D"C - 1e. szyscy "t .... 
czyt. 17.15 Recital fO<l'tepialllowy. 17.50 1) Ks. Prymu monda, 2) gea. Sła· . I' ~ a - Szkoda.„ - westch~ if 
p 0 .gada.nka sportowa. 18.00 Wiadomo woj - Składkowskiego, 3) gen. żeli- Oil rze<z bezrObOtnJth łośnie nieznajomy. - Prżepra• 
k i spor towe. 18,10 Pieśniarze mu· gowskiego, opiekun!' rolnika, 4) P~- szam - połapał się - ie fa „ 
rzyńscy (płyty), 18.30 Proiiram na fu· derewskiego, 5) Kiepurę, 6) Manę L'okalne komitety powiatowe sy zboża. . _ mówię.„ Ale od dwóch dai m 
tro. 18.35 Audyc}a dta w:rl. 19.00 Au· Bogdę, 7) Irenę Zanyck„ Bł Zelwe- r,omocy baaobotnym rozpoczę· Zbiórka kom:tetów pomocy -- -
dvc1·,a &trzelecka. 19.30 „Dyskutu,;my" rowłcaa. b' k i d ln h N d uirobiJem anł grosza.- . „O gwiazdach filmowych". 19_50 Poga Y z tór ę p1'0 ów ro yc • a bezrobotnym arów w naturze _ Kim pan jest'/ _ . 
danka aktuallna. 20.00 Koncert ro~yw PrUSZkÓUI terenie województw central· na terenie miasta odbędzie się _ Jestem felczer domoli~ 
&owy (z Pozna11ia). 21.35 Nocwości }i., nych zebrano jut blisko 100.0()0 w początka-ch listopada. Po ina ny. Przyjechał«n z Kozich t.",.; 
terackie. 21.55 „Arcydzieła muzyki P. "1'acław Kiełbashisld z kg. z1emniaków i większ;e ząpa uguracyjnym posiedzeniu Na- : .. L • ? T!~ 
$imfonici nei". 22.50-23.!Y.l Ostat:n'e K p Zi pe.al. Pan zna to miasto „. • wiadomości. Komumkał meteorologi- c.ze.lneg.o otnitetu omocy · wszyScy chorzy wnarli i nie ml 
~y. mowi~i na Zamku rozplakatowa jui 00 robić„. Więc przyjecbt 

P d • • • ne będą na terenie całego kraju łem do Warsuwy i chodzę. •• I 
WARSZAWA n (MOKOTó\V'). ora All ZJ/CIOWI odezwy wzywaijąee ludność do już 'ledwo chodzę, bo nie mami 

13.00 Muzyka symf ociezna Schuber· składania ofiar. cze-. hć. Może ftJlft . się zli....:l ta. 14.00 Pa.rę inform3.cji. 14 05 Pro- 5" -, r-- ou11 
fram na jutro, 14,10 Konoert rorryw- i sobie zrobi lewatywę.?_ 

1 u~~. 15i~~5wO;Jtl~sC::a.sa;:.1~1sfoo R o I f a N e I s o n a Prezrdenl Rooseveu = ~My~tiit samo. -T 
Przerwa.. 18.00 Muzyka taneczna fply- I • k e 
ty). 19.00 Recital fortepianowy. 19.50 D ICI ar w WaiTszawie ~ bardzo . grzea 
Życie ku!turalne g.tol;cy. 19 55 Wiado· Lena 2435, Mętczy:z:na rz którym gnie, zaip:sze Pan.i dom na jego na• S _i R ni ludde. Oni tylko dzięku~· I 
mości sportowe. 20.00-22.00 Przerw.a.

1 
P~ obecnie spęd.za dnie i wieczot'T ;wdsko, sprzed.a l ulotni się pi:wn.. ego ekreia.riat prezyuenta oose ja nie mam 00 i~ć. Może chęl :n.oo Ri~portat. 22.15-.24.00 Mu.zyka nie koclia Pamll\ wcate, chodzi mu tyl· p!ękneto dnia. Jut to ni-ebezpdeC'Zlly velta podał do wiadomości pu- pijawki pa.n sobie da przys~· 

taneczna (płyty). ko o Pa4lli ~itaiły. Jdli t.ak i~ p!'a· osobnik, który podobne sprawy ma blicz:nej informa<:ję, która wy· wić? To J'est barctzo zdrowe. 
. • · . . ' jut na sumieitilu. Poz.octawilł żonę i wołała wielkie wrażenie w kra-._...,_..., .... ,_ ....................... , ............................. , ............. _,,,...,„ 1

1
dw-oiję d?:ieci za gra<llkll o głod.z.:ie o t'u. Sekretariat l'Uł}osił mian!>wi· - Dzięk\lję. . 
chłodzie. Nde myślii nawet o nich. "'5 - Nie ma. za oo? Będę chybi N a DIOf eJ• WOkandzle Chce dobrze tyć i nle ~racować i dl.a- cie, ze prezydent Roosevelt ma musiał Cftpzed"ć swot'e t-1~~ 

· ••• tego szuka towairzJSfwa zam~nych za ostatni rok zapłacić 9600 do- ~.I"'~ '" PU.:· 
----..,--~---------------..., panien. Natycbmia11t ze.rwać, by uohro 1arów jako karę za porto. Rów· ki i zjeść obiaid. 

Spo1Lan·1e ze' zna1·omk·1em :t~.1!~e M~&~~~J:d~:V~h t;cl; niez i jego obowiąroje ustawa, - Jakie żywłdeJ.ki? ft , din.ia~h z Ameryki. że je§li nadawca nie zaopatrzył - No te bańki i lewatywę. 
Kicia. Jest Pani w błędzie my-611\c, listu w znaczek, to on musi za- Zrobiło mi się !!_o t.al. Sięg~· •1u11·. K•psk1· 1"nform stor" u tle zro·bił.a Pallli wychodzl\C tak pładć pod wojnie za list. łem po woreczek. 

" li • 11 n;; 11 ml<>d.o zamąt. żyje Pani z czfowie· Tak wielka suma zebrała się - Mo.gę panu da~ 2':łot6włię 
(A E ) P B 'f E kt6ry I h l d · bi J ._, kiem, kt6ry szczerze Pani!\ kocha. Pa t I d d t Co ..... ! ob 1 ..:1 . . an om acy ., c mara u zi z era. eunt % wo ni w:tną jei;t, te szu3u po za mężem z ego wzg ę u, że prez~ e.n - uu.OWU - ąrzy „., 
już od roku jest furmanem w dą lecą, żeby rafować, a drugie sm:ęścia. żaden przyja~iel ni~ da Pa· nakazał w swym sekretariacie, - Jałmużny nie przyjmufę.: 

Warszawie, spotkał na ulicy zwyczajnie, żeby się pogapić. ni pra.wdiziwe!!o srzczęści.a. Tylko mąt., aby przyjmowano Hsty, które po Miałem, proszę pa.na, tyd.ziel'i • 
znajomka ze swego rodzinnego I ...:. Znakiem tego pożar u nas k!óry darzy P.am' wyjątk?:w~ u;zu· zbawione są znaczków, ponie- mu taki wypadek. Trafiłem cit 
miasteczka. . był? - 1·ęknąl pan Bonila_,. ci;em, ot.a.cza P~ią tToskliwo4cią 1 «!'" waż ·pochodz" od naJ'biednie1•• bardzo litościwego d001u. Jal 

J k S i ? vr ptek~, mote P.am da~ to czego właśme b "'· . . • · d • ł • · hi t -
1 

a się m~sz, tas u . - - No bo firanka się zajęła od Pa'lli s.zuka u innych, ma.iit0 bH41ko &ie szych o ywateh, ktorzy me ma· im opowie ·zta em SWOJI\ s 1t 
zc;wo.ał pan Bonz~acy .. --:-.Juzem tef świecy, co kole tramny atala. bie. Mniej egoizmu i chęci użycia, a ją nawet pieniędzy na nabycie rię, to wszyscy zaczęli pła!W 
cię kupę czasu me wzćlzial ! Co • '' ł>M'dziei z·afmowat się mętem i d.z.i:ec· „nacz.ka. I chcieli mi dać parę złotych. 
fam nowego u nasz w domu? - Jakie1 t~umny. · - wrza• ~~· Czy. nt:Dieje .P:ę~ieJ&zy cel ~ F!'Z" tej okazji o~nia publ'cz Ale ja nie jestem :tebrak i nit 

_ A nr"c nowego _ odparł snął pan Bom.lacy. • .• a:yciu kobiety, ai11żeli wychowame ' , • · • y· • 
1 h . ł . T . A t ś t k t wł.a.mego dziecka? PrzTI1ląda.ć srię co· na dowiedziała się, ze prezy- c eta em przyJąć. o wiesz pan. 

pan Stanislaw. . - z .e ciowq U>OJą, co 1 
• .d.zi,ennie ;ego ro-DW<>iowi. Podkreś!.am, dent Roosevelt w swym budże· co oni. zrobili, żeby mi n.ie dai 

- Jak to nic? Bez caly rok kze odwa_lzła. . • • Pani. w'.in' jest P!1'8fka ~y~lo'!"a, N~e cie na przyszły f'Qk przeznaczył umrze6 z głodu? 
w Burakowie nie był em, to mu· Gdy pieru;sze wrazeme minę- uiSamać, 5'Ię za uc1echam1 zyc1a,, Czas pewną sumę na ten cel _ Co? 
si zdarzyło się co nowego. lo, pan Bomlacy weatchnql głę- by PaM zaiczęła myil.-eć powa.tn1e. 44 .,............. • _::_ Co? 

_;, Nr'c nz"e było. Tyle z·e twó1' boko: • . • Uroclzona 15 sierpnia. Wyczuwam, POWOD EN1E ---- -· [ t tko b :ie jest Pan~ bardzo n:ieS'Zcz~~iwa, Z • - Tam ich było Z 'C.łdećrJJ 
N ero na tylne nóżkę okulał. -:- 0 w~zys Slę u ete. ie Sen o miłolci i szcz~ci.u skoliczył - Jak-ci się powodzi z nl)W-O siedem osób. I choć byli tdro11.~ 

- Jakiem spo$obem to się . ,me nowego nazywa, wygm.ot- się. Miłość ;.ego me była zbyt srilną, zało.2onymi ulami? I jak Ironie, kaizali sobie wszysę; 
stalo? ku? to co było d•::it niego najważniejsz~ o· - O, bardzo d•ohrzel Miodu najpierw zt'Ohić lewatywę, a ' 

- A no, wszystko bez te •bie Poczym ucałował sweN> inlor si&,gni\ł. a skutk17 Za mało jest praw· • • b ł I ł.-. ba T pi 
"' P dz:wym c<:łowielcl.em, by pamiętał o Jeszcze nie ze ra em, a e za to •y .1..u· postawić ńkil o St\ lu 

gowisko, co się przed waszem matora ; dubeltówki, oświadcza własnym dziecku i o tym, ze matce pszczoły pokąsały już dwóch dzie z sercem, co? Eh, .teby ta· 
mieszkaniem zrobiło. Ludzie się jqc: bez oparcia będzie trudno dziecko wierzycieli. kieh było więcej f.„ 
Pozlatali i któryś w Iem ścisku - To za dobre nowine o teś• wychować. Dużo Pani ni-e straciła. PRZEZORNOś"' D _,,_ ż f 1 &-hn · 

Koniecznde wyrzuc;i~ tę m~łość z ser• • " • . • omvi:rą ny e ozer w~""' ~· pies/:o1J)i na nóżkę nadeptał. ciowe;. A to - w tym miejscu ca, Pozostała Pani dz:iec:n:i, dla któ· Jas1-0 pokazuje nauczyc1elOWi 

1 
tęsknie 1 spo1rzał na mnie bła 

- Przed naszem mieszkaniem r>an Stanisław otrzymał tęgi po rej powinna Pani wnystko zrooh'ć. go'. owe ćwiczenia. gafo.ie. 
zbiegowisko bvlo? - zaniepo- liczek - za to, Żeś ~łuni. Pra:o:w-ać dla· siebie i dzi'eck. a, .Spotka - Dlaczego postawiłeś zna- , ....;...' A -n1ofa pan fedn.ak da ~ir 
koił si'? pcrn Bonifa,...,. I Sąd skazał pana Bonifacego za P8.nt 1en:cze człow'leka w :iycrn, kl6· 1 · vt · k -Ld d • ? ..t • '? z t..! b ~„ , ry ddia Pa.ni prawdziwe ·s:r:crę ście . P~- l'.1 za~ • am;;; po a„ ym z anm.. nan;vwi~ 

1 
rornę panu ard~· 

- N o pewnie. Przecie, jak się i pobicie nrz tya-Yir>l'i areszttJ z za- smo f"l"fki przz~ł·ć p~r·~-- "a ' m..\j a · - N1e w•cm, czv to. co nam- dehkafotlf 
chalUDa oali, Io sle zawsze ' wieszeniem. dres W.aMzawa~ P>i'Ul&a XI 38 - 8. salem jest słu.sme. Nappl~on Sąd~k. · 

1 . 



Tvdzień ·m zmierciadłe polit czn9m 
Na szlaku Warszawa - Bukareszt - Perfidna polityka 
Gdańska - Trz~ba zmian zasadniczych! - Przełom w hi
~torli Sejmu~ Konfederacja Polska-J~dnoczenie lewicy 
Marszałek Ryd.z-$migły wy- muAskłch~ Bę~ Jednocześnie 110- paai)Wala ~o. Każdy przylot Jest bardzo :Be - i coraz gorzeJ. 

jechał do Rwnunii. Olicjalny wym r.ktcm 1111.SZej politJ.ki zs.granłcz- niemieckiego prywatnego samolotu . Czy tego 11.io widzą mężowie stanu 
kOinuhikat głosił że wyjaz.cl nej, której wsz«ll11lromia aktywizacja przedstawiciela partii nar. • 1oć. z i politycy, toczący bez.płodne walkl o 

Stąp' ··, • · _, ' , z ostatllłch lat pięciu, na szląltu Du· llcrllita na lotnisko gdań~kie utwier· eława, lub, co goma. o miejsca przy 
n~ .1 w zw1ązu.~u z uroczysco- kar~t - Wmsuwa. wydała szcze- dzd panowanie Bedlna. Fala ta Idzie żłobie?.„ 
Śa;iam1 _dyn111Stycznymi. Dla niko gólnie szczęśliwe · renlta1y". twardo l zbrojno, Idzie bofówkami 

1

. Czy nie dostrzctiaJą straszliwych 
gq jedriaJc nle jest tajeipnicą, te DUśC ZABA 'Vi/Y przy wtórze muszów wcnen.nych. skutków obawy przed „cksperymen-
wfu~ pąlskiego \Y/.odza Nn- z GDANSKIEM! . Polityka .Polska. dobrej woli, ~ufa- I tzmi", czyli przed śmidą polityką go-
. · 1 • ·1 · C b . ..J_• • la . 111a - zaWl.cxila. Trzeba krzyknąc pod spo®rczą i społecuą? 
~ze ·~ eg:> ma ce w1ę ~y 1 zna· . oraz . ;a•rw;i;;1e1 ~ rnlUJąc~ adresem Gdiuiske1 Dość tej zabawy! I Statystyka dzwoni na alarm. Woła 
ez~e szer~e. v.-iado-mosc1 na.pływają z Gdan - talt, jak to t:m!d Marszałek Pilsud- I wielkim fłoum: Trzeba ~ .zasad-

D • t v p ska. Polstka e>kazywafa wiele, skł, - gdy :!ołnicn polski stanął na llłczych zmia.111" 
a;e emu wynz „n.uti.er o- nadto . wiele wyrpeumfałośd i Westerplatte„." . „Wieczór Warszawslil" wska-

!'an"y", pireric: dobrej woli w odioowiedzi na STATYSTYKA, · zuje na przemiany, jakie do.ko· 
"'~;:~~; ~1:1~~~ ;J!r~:0~a:!~ perfi:dn~ polityl. '"ę Wolnego Mia KTóRA DZWONI ~A ~LAR~ nyvrują się na terenie Seimu: 
0sobistc.go zetk.o.ięcia S:ę z królem Ka &ta, aż do·szło do fo.go, że za- Statysty~a slWterd.z1~a! . ze „Po czwartko~ej wizycie płk. Koca 
rotem. czyna!ą &1ę tam dzlać rzeczy 1't'Zyrost na ;uralny ludnosc~ w u .mcrsza_lka. Se1mu Cara r~cszła się 
. M2 to swofe specjłl!ne zuci:en!e, t . d _1 t.._ Polsce maleie Na przestrzeru 37 w1;:domcEć, ze celem tel wizyty było 
łldy! król R u ó Jest • t„n. 'vpros n1epraw opotio:me. I . . dł . . . zarefestro,v:mle u wlw seimowych 
~~ym =dz~: armii ru~~~n:i, Słus'Znie więc stwierdza ,,I. at przy.ros:~ ten spa. z 18 1 l~ klubu o. Z. N. Nic.htóre p~~s pcda
łfe Joj reor~a.nizatorem, lnlciatorcm K. C.", ze do. 10 1 poi~ a • 1edrtocze3rue Jące tę ~ladomość nazwały dz:eń 21 
~kle czybMej mocłer~zacji armii, n:m pozostały tylko „ toi chwili ~1ekszyła się śnuetfefoo-ść. paździerhlka .. przełomowym w histo-
tłełym hiuown'.kiem wszysllrlch prac, pap!crcwe zi:ipewn:icn!a. Tę bolesną „Co piąte dziecko polskie - alar· ril obecnego Sejmu'', 
iaifl'Z~fących do podnfcslcnła goto- prewdę tneba powiedz!eć bez ogró· m?lfe poznrui!lld „Nowy Kurier" - 11· Sefm, którego „of cem Jest .przewrót 
~I bojcwef Jego pi:ństwa. dek, bez przysłowiowego owijania w llllera na jedną z licznych chorób, maJowy, babką - konstytuc1a kwiet· 

J:st też. zwlurzcza w ostatn!m o- bawełnę. krzewiących slę 1111 podlota nędzy I niowa, a matką ,,igielna" m-dyn&cja 
~es-fe, właściwym lćerownikiem ru- Wszystkie akty które mualmy 11wa D:iflhlgienicznych warunków mieszka- pp. Sławka i Kozłowskiego, kroczy w 
mti~~cJ pctityki .u><!radczaę-j. I żać za przehtw t~oru, za przeJAw ulowych. swej. wewnętrzneJ ~udow:le krok u 
··· Fakt odwłedrln Dukarenta przez walld z Pol&ką _ S!J tylltQ zolJrazq- Największa -1~rtelnoU panufe krokiem ka wz-0r~.m 1 praktykom z o-
igaełępeq Józefa Plłsułskied~ będzie w~'lliem istnłefąeeJ sytuacfl w~r6d dz!ec;ł robotniczych ł chłop• kresu kon.stytuci1 m::rcowef. Sli:()('() 
1łl>W4 kartą w stosuak11ch polsko • na• Parta nacJ*1 • lłOCJallatyczna o- sk!c11; z tych, vmlcra co drugie, prze· tak Jest, to widocznie być - musi", 

wainie w Wieku niemowlęcym. _ez,. JEDYNA WLAOZA _ WY· 
sto z stlod.a, bo głodufące matki nie MIAR SPRAWIEDLIWOŚCI 
maf ą doś6 pokarmu ul plenłędzy na ' ••• 
:!!.~1:.°1'ane aileko l Inne środki od· Donosiliśmy już o inicjatywie 
w'.::~ zawiązania „Konfederacji Pol-

Umlera taki• ma6stwo młoctych o- ki „, . . 
t6b - s wycie6c:Zellła, na grdllcę, s e1 z ugruipowan praw1c<:· 

RA13AT. - Podczas wczo· 1 W czasie rozpraszanła mani- kt6ra stda e!. 41 Jut istną pfof!ą Pols?<I. wych. Wczorajsza „Gazeta 
tąjsz:ych zajść w Khemisset, ma festantów siedmiu policjantów d2 latali':k 5!rl.nle kdro:;,moś~ Pol~a" ~aje ocenę tego planu, 
łym miast.r.czku, odległym o odniosło lekkie r3.111y, 1 wy:hy .r;:U, ~ ;:,a.tai:C„ stw•erdza:ąc: 
kilkadziesiąt kilome~rów od Fe „Ta nma troska, kt&;' wy~azuJą 

~ t 65 • ·1 pn:ywódcy l!rupy „A.B.C. lezala 11 

:'~~~~~ ;}~fticzbi~u4 ~~;cl:~ Nowe lro" 1·11orozum·1en·1e' ~~:;;ę~t!v z;:;;a~~i!~ Narodowe 
t6w i głownych wmowa;ców . • Deklarac:ia Obozu Z1ednoczenła Na-
tl'.j§ć Spr;swa are~z'owanych rodowego zawiera w scble le S!:me 

~yła 'r?zpatrywana : .;, • trybie Wfo· IJJ DflJSłi!D'.il do. Układu nfemletkG· !BDGl1!kiegc =~~~ :!~kia':b'1~§~c:'eni:j1~~! 
przysp1eszooym. Głowni mene· !.ONDYN Stwierdza;~c fakt I Koresp dent wysuwa przeto szych konfederatów. 

Krwawe sta1cr e z man'.festantami 
65 os6b ares1towana i osa1zoąo 

.str. s. 

Srn Mussoliniego 
oawr6til z Amervki 
NEAPOL. - Wczoraj po po• 

łud.niu powrócił do Ameryki ą~ 
pokład~ie parowca „Rex" Vit
torio Mussolini, który special· 
nie za.poznawał się w S:a.nach , 
Zjednoczonych z przemysłem 
kinematografi<:znym.. 

Podróże kró!a 
greck[ego Jerzego 

Król grecki Jerzy opmci Ate 
ny :w piątek, udając się w po• 
dróż do Rzymu, Paryża i L~n· 
dynu. 

We wtorek, w 25~tą rocznicę 
wyzwolenia Macedonii od.będą. 
się w Salonikach obchody, w 
których weźmie udział król Je
rzy. 

· Ntwr 
marszale~z FranrD 

We fra1m::usMch koła-eh woj
skowych obiegają pogłooki, ii 
dotychczasowy gubernator Pa· 
ryża generał Gouraud, ma być 
mianowany marszałkiem Ftan· 
cji. · 

Lictba mairs:z:ałk6w ograni· 
czona jest ustawowo d-0 6. W 
chwili obecnej Francja posiada 
tylko 2 marszałków, a miano
wicie marsz. Petain i Franchet 
d'Esperay. 

Zda brrz w Giion 
Dotychczas nie można jesz• 

cze dokładnie ustalić ilości ma 
teriału zdobytego przez po
wstańców na odcinku Gijon. Z 
dotychczasowych obliczęń wy
nika, że zdobyto 60 dział, 300 
karabinów maszynowych, kilka 
naśpie tysięcy karabinów, 24 
czoł~i oraz znaczne zapasy a• 
municji . 

...,,,. z-ł." T1' slt"Z""nt' na rok w1·ę- '-- --d· J_,' B ' 
00 

Ribb Dh!cH"óż wf„„ odpowładaf• po włe .-, v„ „ .... „ ie am·oa.511. or japoń~ w er- przypuszczenie, że · entrop o 5 ..... „ 
~i~nia. Killm innych uczestni- linie Muza<koi bawi w Rzymie trzymał spec1'adną mis1'ę onló· tu mlesll!cach na t~mtą łn!ciatywę, DOrOłZftU 
k 

· · <5 • ,_ 1 · szer~ą 1 bardziej stanowcze, Jakąś 110 • 
?"'.za.!~~ ~ .:.:7.:1.no na ct;rv wię równocześnie z amb. ruhhentr~ wienia z rządem włoskim kwe- wą inicjatywą, w dodatku 1ragme11ta- ,,Dz'eń Oszczedno•c·~1 zienia od 10 dni do 3 miesięcy. pem, korespondent „Timesa" stil ew. prtystąpienia Włoch do ryczaą I powierzchowną? l it 

Przypomina, te Muzakoi i Rib- tei) układu. Na mll'bilizacfę 11'.ł wrogich fest tyt-

Czr ieslel rzłonldem 
L O.P.P. ł 

b 
· • ·--!•. • .&-1-! N• • N' ko fcdna cd.powiedź: natychmiastowa ,,Dzie6 Oszczędności" będzie doroa 

entrop SZ\ sygn.a.tanuszamt spe z11::uniA 1apou5llU „ 1sz1• t• mobilizacja sil własnych, nie zał sui nym zwyczajem obchodzony 31 b. m. 
cjaln~~o japońsko - niemieckie- szi" potwierdza poniekąd to generis s:idownictwo obywatelskie. Program obchodu „Dnia Oszczę4l• 
go układu przeciwko Kominter przypuszczenie, ~wiade.zając na Nle sądzimy td, aby motfła nabra6 noki", ustalony przez Centralny Eo
nowi. p· odstawie informacy1' z dobre.co realnego rnaczellła lr.oocepcfa orj!allł- mitet Oszczęchtnściowy, przedstawia 

0 yf któ I ł d ł d I I sł11 nest~pufacos 
tródła, te pl!mliędzy Japonią i zac na, „ re e TDIJ " a za e• W dllłu 31 b. m. o goctz. 18-ef •· 

•m•11•m&i:l&WDW&ilii·!;WiiiilliiAWm•mi••em•emsmszm+a+a••••:1wm1111m11ea Włoch„ ... : nastąpi'ło w „„„,....„e1• d'f1lrm wyrazem tycfowym byłby - H k o b 1 • 6--" -= -.............. wymiar spi'awiedliwości". OlU'Y ru er, wvg os1 przem wi„ 
mierze porozumienie co do u• IE A nłe. Audycfa radiowa zako6czy sf4 

C?n!ralm n1cJon11islów arallsk~cb 
tod wodra wieŁkiego mułłiego w Beirutle 

LON!>YN. „News Chronicie" I Pismo donosi, te ustawicznie 
d-onos.i z Syrii, że Bejrut s~ał się odbywają się rozmo·wy telefo· 
o.hecnie ośrodkiem .ożywionej niczne z Damaszkiem i Bagda
d1liałalności przewódców nacJo dem. 
nali~~6w arabskich z Palestyny. 

VI domu dr. Fakhoury w ~ej 
rucie, u którego zamieszkał 
!Wielki mufli, jest obecnie głów
na · kwatera emigrantów arab· 
ski eh. , 
MułU rozwija bard~o energi

czntt. działalność i o.dbywa licz· 
ne konferencje z pr.zewódcami 
arabskimi. 

„News Chronicie" wyraża 
przypuszczenie, że po ukonsty
tuowaniu się nowego, nielegal
nego ko-mite~u arabskiego poli· 
tyka arabska w Palestynie kie· 
rowana będzie z ościennych 
państw w porozumieniu z tymi 
przewódcami arabskimi, kt6rzy 
jeszcze pozostali w Palestynie. 

czestnictwa Włoch w konferen· " W1C PATRTOTYC7.NA odśpiewaniem hymnu oszczędn~ 
CJ

•
1
• t..-uks•lski'ef. I KLUB DEMOKRATYCZNY we,ro, 
~ „ W szkołach, oddziałach woJsko-

To porozumienie polityciine O przeobrażenia~h nll lewiry wych, KOł'pus!e Ochrony Pogranicza, 
dżiennik japoński ocenia jako doflr>si „Gooiec W<"rs-zawski": Policji Państwowej, Straty Gnnłczuf 
b. .znamienne, albowiem iałote- ,,Mtmy do unotowania rozmowy, I we wszystldr.h Mfmiizacjach spo-

prowadzone pom!ędzy lewicą patrio- tocznych urządzone bPda zebruafa. 
niem je~o jest wspólny duch, po tyczną, któr~.J po~ie>nłe nut7p'łe ;tle kMrvch tematem będz!e Idea ~
wodujący to politycme zblite- daW2M1, a która slmtt'ł'I młocł°' żyw[o- dn"ścl. 
nie. ly Piłsudczyków, z Klubem Demokra- Centralny Komitet Oszczędnośdo-

J -'-' MSZ tyr.Ynym. wy c"łcsi odeZ"vę do obywatelł. kt6-
apod~ie zaprzecza co Chodd w nich Jut llłe o wsp6łpracę, ra będzie rM:plakatowma na 11Ucacłi. 

prawda niożllwośCi 1akiegokol- którą deklzrovr:>no na innuguracvi· eeeeeteeeeeeeee~e& 
wiek nowego trójporozumi~nia, 11ym zehraniu Klubu, ale wręcz o 21!e-
ale pogłoski 0 pnystąpieniu dnoezenie obn tych crcJruiMcfi. Ro:o;- CZYTAJCIE 
Włoch do niemiecko • ja_pońskie d,.~!; w toku i na dobrej clla llłch • „WESOŁE WIADOMOśCI" 
~o paktu przeciwko Trzeciej 
Międzynaf'Odówce utrzymują się 
i wiżyta Ribbentropa oraz Mu· 
zakoi w Rzymie pogłoski te zna 
cznie ożywia. 

ż1wioł wadv pomaga Chinnm 
W;;Jska chill!k'e IrYWPfil tam1 rxeum~ 

'-oHczne wsie. 

Ochotnicr po stronie Walencji 
LONDYN. Agencja Reuter~ 

do11ooi z Peki·n11, że wojska chiń 
skie, celem powstrzymania mar 
3zu od.działów japońskich znisz 
czylv tamę na rzece Touhai, na 
skutek czego zalane zos~ły o-

Japo-ńczycy mieli osh\itnl\Ć 
Ling-Sien w odległo.ści 14 klm. 
na południe od Tengezou na 
drodze do Tsinan. 

pod dowództwem Francuzów l Rosjan 
RZYM. Agencja S~fani do· 

nosi, że W::ennik „Mesageto'' 
w w:elkiej, obc;mującej kiłka 
kolumn druku korespondencji z 
5a?amz:.nki, cm~wia szc~góły 
de>tyez:i:ce bryg:id m:ęc!zynaro· 
dowych w służbie rządu Walen
cji. 

Dzienn.ik .zapewnia, te od 
wrżeśnia r. 1936 do m:..ja b:eż. 
roku przybyło do H" szpaniii 
ezerwon~j z Fri!ncji, poprzez 
prm;śda górskie Perthua i Cer
bera 60.000 ocho-tnikóvt. 

Kwdera główna i d-ow6dztwo 
$!f na.redowych m'.cści t.i~ w Al
hacc~e. gdz" e foż ochotnłcy są 
wcielani i !':!kc ~eni przed wy
ałan.icm na frOD.t.. .... 

Początkowo ochot.nicy za.gra
niczni organizowani byli w po· 
jedyńcze bataliony, następnie 
bata.Hony te po·lączono w 5 bry
gad oznacz.onych numerami od 
11 do 15. 
Szkoły dla aspirantów oficer

skich i podoficerów brygady 
międzynarodowej oparto o pro· 
gramy i metody wyszkoleniowe 
nrmii sowieck~j. Stanowiska 
lderown ·cze zostały obsadzone 
przzz of cerów sztabu główne· 
110, główną jed.nak sprężyną or
ganiz:i.cyjną był deputowany 
fr<:ncuski kcmun~sta te!:rttarz 
Trz:ed.zj Międynat'odówki An:. 
dro~ Muty. . 

Ml ~~ki;tch_ atymia ~ż. 

roku P.rzes.zkolono 45 tysięcy o
chotników i wcielono ich do 
szeregów, pozostała zaś liczba 
weszła w szeregi miHcji hisz· 
pańskiej. 

Ogótem siły czerwonych w 
początku stycznia b!e:t. roku o
bliczano na 9t tys'.ęcy ludzi na 
froncie i 58 tysięcy rezerwy. 

Najwyższe sta.nowiska do
wódcy brygady międ.zynarodo· 
wej i a.rini~ rzqdowej h"szpań· 
skiej obudzo·n~ są prz~z ofice
rów Rosjan j Francuzów. 

Znakomita. cz~$ć slchdu bry
g<:d raiędzytJtrodowych to Ro
śjanie i F:ancuzi, irtM narodo
wości :s~-rowlą zna_cznie mnie!· 
szyodsete~ 

Statek zder;vl sre z krazawnikiern 
i w r;ieł minut zatonąl 

ST AMB UL. Turecki statek to 
warowy „Ordu" zderzył się w 
Bostonie z krątownikiem „Ha
midiye". 

Skutki zderzenia były fata!~ 
ne. Statek „Ordu" zatonl\ł w 

ciągu 5 minut. Załogi stoj-~li 
w poblihi kontrtorpedowców 
zdołały u.ratować 15 lu·dzi sno
śród załogi to1iztcego statku. 
dwóch zaś marynarzy zginęło. 

Re bolłt i«r 111ze m . siu górniczego 
iadaia re9:ul ~di plac 

Górnicze związki zawod„we 
zwróciły s:ę do Min. Opieki Sp. 
z memoriałem w sprawie re!!u· 
lac!i płac n!e!r" órych ro-bo~n:
'--Jw górniczych na Górnym 
śl~u. 

W zw!ąz.ku z tym powołana 
ma być komts;a M\n:s:erstwa 
On. s~o-t O•!":'.Z M!nis~erstwa 
Przem.-i Handlu, k'óra ~awę 
~ę zba<la i rozstrz~nie ... 



Str. f. . · 

l stwierdzić, że ta dama jest bardzo przystojna: 
I Jecln.a rze1.0Z d.ziw]a go bardzo. Dama jest mło-
. da i [iękna, a wfosy jej są siwe. -11El1 i>ł· I : ~/~~:::.=~y;t:~r~·:~:~~;s 
J na swą sąsiadkę. . . . • 

--" , Jadzia tymczasem zagłębiła się w czytaniu Ja.• 
STAZASAJlłCA J>OlJ,llESC o BOHATERóTWI E., „-_ ... - - ; kiejś .książ~i, rozi;nyślając nad tym, w jaki sposób 

o "lf - Gdz11eś spotka.Iem taką twarzyczkę - przy· 
m11:.osc1 f PO""-w1c-cENIU -~ ~ I przenieść si.ę do lll!lego wagonu ..• 

pominał sobie Iwanow - Ale n.ie mogę sobie przy-
Kobuta, kt6ra odwiedzała wię?Ji,eni,a., podając s.ię za damę Pienwiza myśl, która jak miiot uderzyła Jadzi pomnieć, gdziem tę twarz wiidz:ał.„ Po ostatnim z'a· 

z t.o.warzys.twa opie.ki nad więmifami - była Ja.dwiga lzdeb- do ńłowy, była: machu pamięć mo1:a znacznie osłabła .•. ska. O!r.zymał.a on.a w Krakowie Gd towa.rzysza Wi:lktora s.ze- & 

reg fał&zywych dokum~tów, na podlstawie których wszy&tkie - Jestem stracona! Począł przypom:!llać sobie wszystkie śpiewacz-
wrota w!ę'cień były dla ni' ei otwairte. Ale o<panowała s:ę wnet. ki, artystki i tancerki z którym.i ostatnio spędzał 

Gdy J.a.d.z.i.a przesiadła slę w dro1fae na Syiberię w War- NViedziała, iż nieraz doświadczyfa tego, że pier- czas. 
':i~:.n:~Y=~gonu pierwszej klasy, z.n.ala.zla. s.ię oko w oko wszym wa-runkiem powo.dzeu11a jest pano·wa.nie nad - Hm, zdaje się, że to ta śpiewaczka z kaba.-

'fu załatwi-0no szereg formalności, po czym od- swymi nerwami. retu Renesans.„ Ta, z którą spędziłem tylko jeden 
prowadzono ją na dworzec. Iwanow szedł w towarzystwie dwóch żołnierzy, wieczór.„ Ale tamta nie miała siwych włosów.„ 

Po upływie pół godziny siedziała już w zakop- którzy nieśli za nim jego walizy. No, szkoda czasu, zacznę tera.z rozmowę, to s:ę na-
conym wag·on'.ie, który turkotał i k<>-łysał się, jak sta- Żołnierze ustawilii wal:zy na górze, na półce. pewno dogadamy„. 
romodna dorożka na wyboistej szos.ie. Iwan.o-w wygodnie rozsiadł się na aksamitnym sie- Iwan.ow odłożył gazetę, uśmiechnął się i grze-

Za nią siedział policjant i kiwał się również w dzeniu.„ " I : I' ' I cznie zapytał: 
l.akt kół wagonu. Tania była skulona, przygnęb:ona Jak gdyby od niechcenia zaczął przyglądać się - Bardzo pr.zepr.a.szam, czy poz.woli mi ·naci 
w stanie zupełnej rezygnacji„. damie, która siedziała naprzeciwko niego. zapalić„. , · · - ~·:t ·; ·· ~ · · , ..... 

Czuła, że jakaś cięźka, pTZytłacza jąca tlllaisa le - Będzie na pewno przyjemna podróż - po- Ja.dzia, która była zafop'.t0na w swych myślach, 
gła na jej sercu i dusiła ją. WSiZysbko ją bo.lało myślał sob'.e. u.dając, że czyta gazetę, nagle oderwała głow~ od 

Do głowy jej uderzyła krew, w uszach jej coś Natychmiast p<> powrocie do zdr<>wia, po ostat- . książki. 
szumiało. rum zama~hu, postanowił odszukać swą córkę„. I Uprzejmym głooem odrzekła: · 

Sie,działa ze zmrużonymi oczyma i myślafa o Teraz udawał się w drogę do Carycyna. Jeśli - · Proszę bardzo„. 
swym ciężkim losie. Czemu jest tak dla niej bezli- j~j tam nie zastanie wyjedzie do niasteczka, skąd Iwanow wyjął cygaro i zapalił. ~ 
tosny? Czemu stoczyła się zn-owu do bezdna rozpa- tel~grafował jej były narzeczony„. Jadzia tymczasem zatopiła s~ę znowu w lCsi~ce. 
czy? Co z nią teraz będz'.e? Co się stanie? Tam ją na pewno zastanie - w to nie wątpi. Obojętny t<>in tej damy zdenerwował mocno 

Pociąg, którym Tania jechała ciągnął się leni- W ze·szłym tygodniu bawił w Warszawie jakiś Iwanowa. 
wie, przystając oo kwadrans, co pół go·dziny.... znakomity chiromanta: Iwanow miał wfolkie zaufa- - Psiakrew, nire zwraca na mnie uwagi. 

Tania nie wyglądała nawet przez okno. nie do wróżbitów: udał się więc do niego i u.sły,· Ale Iwanow nie należał do mężczyzn, · któcz, 
·N.:C ją teraz nie obchodziło. . szał następującą p.rzepowieclnię: . tak szybko rezygnują„. - · 

' Swiat stracił dla niej wszdką wartość. ---: Pańska córka znajduje się w wiellrim mieś· Po chwili za.pytał z:n.owu: 
ci.e, które jest stąd odległe o cztery tysiące wiorst. - Pani jedzie do Moo.kwy1 

l\V JEDNYM PRZEDZIALE Z KATEM.. M.:asto znajduje się na Wsch-o·dzie. Jest zdrowa. Jest Jadzia zmieniła głos i odrzekła: 
bardzo bogata, gdyż znalazła woreczek z setkami - Tak. 

Tania nie omyJiła się. Kobietą z którą spotliała rubli.„ Niech pan czym prędzej wyjedzie wprost - A w'.ęc jedziemy raz~m.-
s1ę w areszcie - była Jadz:a. stąd na Wschód„. Niech pan jedzie dotąd, póki lo-. - B:mlz() mi nrzy;e·mnie„. . . 

Jeszcze w Kra.kawie przygotowano Clła Jadzi komotywa pańskiego p-0-eiągu nie zej.dZ:e ze szyn„. Iwanow zerwał się z miejsca. po(ł.ał ręa:ę· I wy-
świadectwo, że wy;rddża z p<>lecenia komitetu po- Wydarzy się panu mała katastr<>fa, z której pllh rzdd: 
mocy więźniem, by dokonać inspekoj~ we więzie- wyj.dzie napewnc> cało„. Z mie;sca katastrofy niech - Mam zaszczyt przedstawić ~ię. 
Iliach prowincjonalnych. pan idzie pLech<>tą do pobliskiego miasta, a tam pan Jaith'.a uścisnęła z gra.cją rękę i odrzeltła.: 

Swiadectwo było §wietnie podrobione, zaopa· spotka swoją córkę„. .. - Bar.dzo mi miło„. 
'&zone ws~lakiego rodzaju rekomendacjami. Iwanow wi2'1'zył w przepowiednie chiromanty, Książka leta.ła na jej kolanach, ale nie wypa-

Jadzia miała paszport na nazwisko rosyjskiej I ale jedna spraw.a niepokoiła g.o.„ • • . • _ • dało nie odpowi.adać i dłużej czytać. Czekała wi~1> 
arystokratki Aleksandry Zarnboj. Miała równid ~olałby, ~eby. to wszystko z1sc:.ło SJę bez teJ na dalsze ~ytainla.~ 
jakie§ świadectwo podpisane przez wysokiego urzęd- katastrofy kole;-0weJ.„. . ~. I .. - P~1 na ~ługo do M?Skwy?.-: 
nika ministerstwa sprawiedliwości, z którego wyni- . Bo pr~~ ~atastrofie. może Się Je~ak ten wróż· - Nie, na kilka ty~odnii. zaledWle.„ • . . 
kało, że wszyscy k<i·m'.sarze i naczelnicy pe>wiato-1 bita pomyfac, 1 pwłkown1k Iwanw zgm1e.„ - Do k·rewnych?. Prz~pr~szam paru, bardzo, 
wy.eh więzień powinni okazywać jej pomoc. Ale jednak chciał przede wszystkim odnałeźć ale może są to wspólni zna1om1. 

Jadzia była bardzo elegancko odziana, włosy jej swoją córkę, więc u.dał ~ę w drogę.„ - Jadę odwiedzić chorą ciotkę.„ . . 
były zlekka osiwiałe - graniczni urzędn.i.cy n1e kon- ' Prmd udaniem się w po-dróż dlugo modlił się w Ja.dzia klęła w du<:hu podły przypadek, kt6ry 
trofuwali jej. . · I · · · ·: -:·-;:.-_,7 cerkwi na intencję szczęśli~eg<> wyjścia z tej kata· ją m<lwu zetkne.ł z tym znien.aw:dzooym pułkowni· 

Postan<>·wiła nie wysiadać w Warszawie, tylko strofy„. _ . k.iem. . . . 
od razu przedąść się do innego wagonu drugiej klasy Wsiadł do przed ostatniego waig<>nu, dla pe- Przypomniafa sobie jego twarz, jeg.o miny wie-
w kierunku Moskwy. wn·ości, gdyż jeśli nawet lokomotywa wyjdzie ze dy, gdy ją badał u siebiie w gabinecie. 

. Z Moskwy miała nie zatł'zymując się wyjechać szyn, zawsZle bezpieczniej będz::.e w ostamich wa- Teraz ta sama twarz uśmiechała się, ale Jadzi!ł 
na Sybir. gonach. widzi bestię. 

Gdy pociąg przystanął na dworcu w Warszawie, Albowiem pułkownik Iwanow śMęcie wierzył - Bardzo przepraszam, jak -godno§ć pani cio-
zawołał!l Ja?zi~ num:rowego, który p~ze.n.iósł jej ba- w przepowiedn'.ie wróżbity. tlci„. · 
gai, dw:e wielkie walizy. Gdy ujrzał przed sobą elegancką, młodą damę- - Drozdowa ... 

Jadzia po namyśle postanowila jechlfć wagonem był temu bardzo rad. - Drozdowa? Nie, bard2'0 faluję... Nife mam 
pierwszej klasy. Przedewszystk:m niie będzie nudził się w dro- takiej.~ . 

Gdy weszła tylko do przedziału i wygodnie usia· dze, a po wtóre przestanie l'Ozmyślać o mającej się Rozmowa ;mów urwała się. Po chwili zapytał 
dła na hwce, spoirzała przed siebie ii ku wielkeimu wydarzyć kata.strofie. . 1 1 .,_, 1 Iwanow: . . · 
zdumieniu ujrzała znajomą twarz._ Spędzi m.ifo czas z tą elegancką damą... - Czy woln'O zapytać o tytuł ksią!ki, kt6rą pa-

Był to pułkownik Iwanow... Już z pierwszego wejrzenia zdołał Iwanow ni czyta? Dalszy ciąg jutro. · 

p I o TR c HA BER~ za chmuł', ~~cając Jas&awe I legcSw ze szwaaronu. Wreszcie l tego, aby zosta"6 wyła-e~onym z 
snopy czerw1eru. Ulltrzym.ujemy się w jakiejś wio listy żyjących. Vlspomnl•en•1a szwolez• era Strzały ucichły, bolszew.iicy sce. Jest tu już sporo żołnierzy I Doprawdy dziwny roieg oko· 
porostali w tyle, zaniechawszy z różnych szwadr{)l.llÓW n.a s~o, ·' liczności i takby to nazwać? -
dalszego pościgu. Prz.ebieitam pułku oraz innych pułków. pech? - A może to tylko ręka (Okres walk o Niepodlegloif 1919 - 1920 rJ myś·lą looTowód wypadków dnia Zastajemy naszych <>ficerów, Opatr~ci? 

Of B d• dzisiejs,ze~o. Nie wiem dokład- którzy żhierają swych ludzi. O- -soPATYN e1115uwa u 1e11nego ' ",, nie, ale domyślam się, że dziś karoje się, że w naszym szwa- i. 

H • 1 ponieśliśmy dotkliwe straty. drooie brak ()lkoło połowy. Nie Nazajutrz ra.no wstałem, lecz 
Tnrcfoo, się mówi i zwracając J Drgnąłem, jak pioru:ńem·• t .. 'fażo Od początku wojny nie mieli- znaa:y to, żeby z<!iinędi lub do-

1
· nie czruję się rze:hki i wypoczęty, 

się do towarzysrz:a wcłam: ny, skoczyłem parę kroków. W śmy takiej po'l'ażki. A czemu to staill się do niewoli, lecz po pro I jak innym razem. Głowa mi cią 
- No, wiejem bracie, nima. na I tej samej chwili prt·egafopowa przyp1sać? przecież szarża była słiu p<>gubili się i nie mogą tra ży niemośnie, czuję dziwny 

co czcl-{aćf I ło obok mnie kilku ułanów. Huk udana, lecz niestety za ma.ło fić do szwadronu. szum i zaWTót w głowie, jestem 
Radzi, nie raazł, uciekamy nęły strzały i jeden z ułanów nas było. Gdyby 8-my pułk uła- Zajmujemy kwaitery, ażeby I chmurny, przybity. 

oba.j. Jakiś cz.as biegniemy ra- tuż przede mną zachwiał się i nów i 2-gi sz_woleźerów zamiast naresz,cie dać wypocząć omdla- Na tw.arzach garstki kołegów 
zem, ~ew końcu widzę, że mój zwnął z konia. koń się zatrzy- stać w rezerwie poszedł z nami, łym ~ł~om i starganym ner- . również widzę przygnębienie, 
rowarzysz zwalnia kroku. Przy mał zaplątany wodzami w rę- byliby się bolszewicy nie oparli. wom. Jesteśmy przygnębieni i W dodatku dzień pochmumy i 
na~lam go, ale nic nie poma!!a. kaoh za.bitego. . . A następnie druga rzecz: Z przy.bici, bolejąc nad stratą dżdżysty, słowem, atmosfera 
Widzę, że nie pociągnie dale!Co. Podskoczyłem do konia, o- chwilą kiedy zmuszeni byliśmy dzielnych kole,!ów, którzy padli ciężka i przy~nębiajlłCll. 

Zosita:wiam go w końcu za so- statnim wysiłkiem wdrapałem się co.fnąć, ta .sama rezerwa, któ dziś n:i polu obwały. . Około południa do~tajemy roz 
h~ i co chwNa oglądam się na się na siodło i odozepiwszy wo- ra be:zczynrue stała podcza11 Słonce zaszło, mrok ogarnął kaz wymarszu. Stajemy z koń-
niego. Biegnie r~ztkami sił i dze ruszyłem gafopem. Swisnę- szarży, na widok szwoleżerów ziemię. Udaliśmy &ę na spoczv mi kolumną na drodze, oczeiku· 
jut, już ma upa~ć, gdy nadjd- ło mi nad głową kiHm kul, lecz ustępujących pod przewagą nek. Pomimo, że c:rułem ogrom- jąc na oficerów i rozkaz rusze-
d1:a jakiś szwoleżer, prowadząc już byłem ocalony. wroga, pierwsza uciekła, za- ne zmeczenie, zasnąć nie m<>- nia. 
po zabitym koledze luzaka. Wyileguję się wraz. z innymi. miast os·łaniiać odwrót, zostawiw ~łem. Przypomniały mi się chwi Spojrzałem po szwadronie. Co 

Zatrzymuje się i zabiera me· <:zuję się, jalt bym dopiero~ szy nas n!l !asce losu. . • le p;zeżyte, ~hwile ~dnc ~rozy, :r.a kootrast! Wczoraj a dziś? 
•!1> towarzysza niedol.i na konia. śwt.at przys7:edł. Zdobyty ~rua- Na wo1rue brak solidarności chwile, o ktorych rugdy się nie Zamiast pełnego liczącego oko 
Ucieszyłem się, bo żaJl mi było dosz galopuje świełni-e i teraz - to klęs-kaf· Szwo.teżerowie · 7.-a"10Illina. ło dwustu chłopÓw pełnych tem 
mei!!o wybawcy. już gwiżdżę na bolszewików. . pomimo że brali udział w szar- W wyobraźni stanęły mi ohra peramentu humo~ i za1'ału _ 

W tym roz:legają się za mną Jedzie~v. tak . parę. kil?me· 1 ży ! . w odwrocie, do o~tatl\a ~Y WYJ?ad~ów dn~,. stanęły, stoi dziś ~arść, mniej niż poło. 
strmły i ~cinający w żyłach trów ~b1c1, Zttll1e6'Za.111, me o- hron1h odwrotu. Gdyby nie to, 1aik na 1aw.ie, w ca.lei Jaskrawo- wa żołnierzy, mających w 

0
• 

krew okrzyk rnzdz:iera powie- rientiując się, gdzie są nasze od- , d,uża liczba n:aszych ułanów do ści. straszne i nie!l::tmowite. czach bezmiar smutku i niemal 
t- działy. Deszcz przestał padać s-t~l'l. by się do nievroli Dreszc>: mi~ l"n;~j?ł na my~J. ro~czy. 

StóiJ ~jl f.o.ddai ~~ i zachodzace słońce wvjraało z I Spoty.kam po drodze kilku ko że iuż me wiele brakowa.łt> do i (J)alsu_ da4. iałr:G\. 
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PRAWDZl.WE DZIEJE SŁAWN.EGO ZB0JNIKA 
DOBROCZYNcY BIEDNYCH 1 POKRZYWDZONYCH 

By!o to w • czii.sa.ch prudwojemiych. Bogaty kupiec war
sz&wtk1, Ant.o~u Olg1ńsk1, na.był szyb naftowy na Kaukazie 
i pr1enló:;ł się lu z całą rodzitnl\. Tu spO'tkało go wielkie nie· 
szczę4cle: porwano jego ukochaną jedynaczkę, Martę. Wszel· 
kie pos?Ukiwania nie dały żad·nego rezulfa.tu, dopiero po mie
si11cu O!:!iński otrzymał list od nieznanego mu Selim • Cha.na, 
ij\daj11cego okupu za Martę. Gdy 01-giński ż!l-<łany okup złożył, 
cótka wróciła do domu. Niedługo jedalak mógł się n~ cie4;zyć 
OJaiński. Marta była wcią.:t 61!Ilutna, zadumana, i po paru 
dniach plbytu w domu uciekła nagl~ od rodziców, posyła.jąc 
im. dop~ero po pewnym cza.sie list, wyja.śnia.jący przyceynę t\lf 
ucie.czk.i. 

Z !bitu tego dowiedział się Olg1ńsiki, te jego córk;t pako· 
chała głęboką milo&cią herszta ban.dy zbójec.k:iej, Selim-Chana, 
który nie był wcale zwykłym zbójem, 1-ecz mścicielem 
krzywd ludzkich i uc!śni.onych. Porywał łudzi bogatych, 11, 

otuymany od nich okup rG!ldawał itodującym. nieszczęśliwym 
t6ralom. 

M!lł'l& <J1>UŚciła dom rodizjiców i poeda w góry, aby odszu· 
bi! Selim • Cha.na i dzielić -przy je.go bo~u - jego smutki 
i radoacL 

01gińsJd postanowił więc 11am ~zukaC:: cóńl:ę. Prze-bnny 
a Czeczeńca, uda.jąc głuchoniemego, gdyt nie znał m<>wy 
cmzeńtkiej, powędrował w góry dla odnalezienia ukocha.nej 
jeclynaczJd. 

. A terM:, zamm będd.emy · krdlić dalsze dzieie Mar.ty i 
O'.gi6skiego, o·powiemy, w jaki to sposób Selim-Chll4l -W 
mcioielem krzywd biednych i uciŚtlionych. 

Selim-Cha.n w młodośc:i był tylko a.bogim pa.studiem, Se· 
limem. Jeszcze ja.k~ mfody prawie chłopiec przebił kindtałem 
olkera, gdy ten rzucił się na pi~ żOJlę Selima, Dtehitę, 
&y iii wzi11C:: przemocą. 

Po tym jego crrnie :tołniuze sp~owali diatę Selima. , 
zamleniwzy jll w kupę grw:ów, uprowa4zil:i gdzieś piękną j 
DJehłt,, a w ko4cu schwyitali i . samego Sellina, któiry Ilię pr.zez • 
pewien czas ukrywał w ~ó.rach. 

Selim został skazany na dwad:ddcda lat ka~L 
Jut na Sybirze, dok~ został zesłany, d-owiedz.iał .tę 

pnypac!kowo o losach swojej nies.zczę§!iwej tony. 
Komend.ant policfi t.rzymał jll przemo-cą u siebie w clo· 

• praez pewien czu, a p<>tem wypędził. Znaleziooo ill pói· 
alef atoplonll w stawie. 

Na Sybirze Seliim pracował oięt1'o w kopabi.i wraz z Um'f" 
Ili katorłnikami. znoszllc okrutne znęcanie się dozorców wię· 
lieaaycla. 

Selim pałał pnlfn'ieniem pomnezen!a krzywd Dtehidy i 
bnił plany uo!e=ki. Udało mu się wreszcie w ogromnie pom'f" 
słowy eposóh - (lako „nieboszczrk" zost.ał wywiezfony w 
trumnie) - uciec z katorgi. 

Silim prz~ył po dlu~j, ac'iiv!łlwef wędrówce o głodzie 
i chłodzie cło mia.&ta Grozny, by nasycić wreszcie swoje prag
lima zemsty u nleludzkie wprost męki Dtehdty. 

Demianko, komettodant policji, ri~ł podchmielony w 
~~kołu. oczekuillC ,,wizyty" młod.ej, uroczej tony awego 
fr&J4aaela. . 

"Gdy. dał mę słys'Zu dzwonek • clrzwł, Demiauo pewny 
~ „ to nadcihod'zi oczekiwana młoda W>ieta. Ałe m.kl me 
wchodził do ~go poko1u. 

Demiamko· zaw.ołał kil:kakr.otnie na jecłyonefo sługę, kl6ry 
~wal się wtedy w mleszk.aniu. Nikt aie odpowiadał. 

Wtedy komeJlda11t policji wstał i poszedł w 1tronę lr.ory
tna. 

>Ja hrtaf 3P0ł1kał dę ze WIZrOlrioem dw~ fM•jllcycll oczu. 
le6r1 pc'Zlt'bijały fo na wNuO~ jak ostrym mieczem. 

Demiukio coln-1 Siię insłflllktomiie o krok. . 

Przed nim stał Czeczeniec z dwoma rewolwen.-
111 w rękach. 

- Jedno słowo tylko, a padniesz martwy na 
ziemię, jak piesi - syknął Czeczeniec, jak wąż, go
towy rzuci~ się na swoją ofiarę. 
. . Na podłodze u nóg Czeczeóca 1,!ał słmący, 
~any mocno powrozem, z zakneblowanymi ja
"-' simah, ustami. Twarz Idącego, jego rwyszłe z 
orWt oczy wyrażały bezdenne przerażenie i strach. 

- Cofnij się no •.• twarzfl do mnie!.„ - rozkazał 
Cwczeniec. :- No, prędzej! 

- Co-oo ch-ch-cecie ode mnie ?f. •• _... cofał się 
tyłem Demianko, drżąc ze strachu jak w konwul· 
lfach. 

Czeczeniec trzymając wc.iąt oba. rewolwery tut 
prod twarzą Demia.nki zmusił go do cofnięcia się at 
do ostatmego pokoju. 
. - A teraz siadaj, ty psie I - rozkazał Czecze· 

niec, kt6ry był nikim innym, tylko Selimem. 
Demianko usiadł, drżąc na całym ciele. Gdyby 

miał przy sobie rewolwer, próbowałby się marle bro· 
nić, ale rewoliwer leżał w szufladzie S'l:ołu . 
• .L -.. Czy wie-sz, kim ja jestem 1 - wycedził prze% 
"'l'1Y SeHm. 

- Skądte.„ skąd:le.„ mogę wiedzieć? 
- Moie im1ę - Selim„. • _ 
- Selim? .„ Nie tnam żadnego Selima„. '.Ale„. 

ale c-co wy chcecie ode mnie?.„ Co ja wam ..• zrobi
łem złego?.„ - szczęka zębami komendant policji. 

- A żonę mo!ą Dżehitę znałeś? co? .•• Teraz już 
sobie przypominasz, ty parszywy psief.„ 

Dż~hita„. Dżehita.„ Tak, Demianko przypomina 
sobie„. To ta młoda, łaidna Czeczenka, która w :!a
den sposób nie chciała mu ulec. tak że musiał ją 
wtil\ść przy pomocy silnych razów.„ Po tym wypę
dził ją z dzieciakiem, bo ukazały się u niej symp~o
.lllY szaleństwa, ~ryzła go za każdym razem, gdy się 
do niej zbl:fał... Tak, teraz przypomina sobie dokła· 
dnie tę historię„. 

Ale to było przeciei przed trzema mniej wiecej 
lafy„. Ską~7.e to ~~la nagle ta historia? Kim 
--~ik& . , 

- No, przypominasz już sobie? - ~rzytnął zę
bami Selim.. 

- Ja„. ja„. - nie mógł Demianko słowa wy
mówić z przerażenia. 

- Co zro-biłeś z moją toną? Odpowiadaj! -
ziały dziką nienawiścią oczy Selima. 

. - Tw·w-oją żoną?! Ty? ..• Ty?„. - połapał się 
dopforo Demianko, że przed nim stoi mąż Dźehity, 
Selim, o którym gazety donosiły, że w jakiś nadzwy· 
czaj dziwny sposób uciekł z katorgi sibirskiej. 

Dziki strach obleciał Demiankę, na czoło jego 
wystąpił zimny pot. · 

- Bierz pióro, atrament, i arkusz papieru, ale 
szybko! - rozkazał Sellin, przyłożywszy rewoJiwery 
do głowy Demianki. -

- Po co?„. - nie rozumiał Demianko. , 
- Bierz, powiadam ci, jeśli ci życie miłef.„ 
Dernianko wypełnił rozkaz. ' 
- A teraz pisz, co cl podyktuję! - oduwał słę 

Selim. ' 1 1 1 , • 

- Ja„. ja.„ nie rozumiem.H c·co ty cłicesz o-de 
mnie? 

- Pisz, powiadamf 

.._.... Pisz dalej! - rozkazał Selim. 

.. - - C-c-c-o mam płsa.61 - zaczął :m6w szczę· 
k:a6 zębami Demianlro. · 

- Pisz, co ci podyktuję, ale biada ci, jeteli che
ciażby jedno słowo przepuścisz lub zmienisz. Za· 
czyn.aj! 

„Ja, komendant policji Demianko, stwierdzam, 
- dyktował Selim, - że jestem podłym wyrzutkiem 
człowiekiem bez sumienia, bez czci, nie znającym 
uczucia litości„. Zasługuję przeto na ~ ka
rę - na karę śmierci„. H 

Demi.anko wypuścił pi6ro z ręki i spojrzał na 
Selima oczami, z których zionął bezgraniczny strach. 

- Pisz dalej! - rozkazał Selim. 
· -~~ f - żadne „ale", pisać dalej! . 

„Ja win!ien jestem śmier<:i małki ł jej małego 
dziecka, i dlatego zasługuję, :!eby mąż tej kobiety 
zastrzelił mnie, jak .•• " · -

Demian.ko porwał się z miejsca, wykonJWUiilc 
pełen rozpaczy ruch rękoma. . · 

- Zlitujcie się nade mJtlł.„ - błagał. . 
- Pisz dalej, ty parszywy psie! Pótniej poroz· 

mawiamy sobie o litości.„ 
Demienk-0 pisał da:lej drżącą ręli:ą". 
„.„jak wściekłego psa. Taka dzika oestla, jak ja, 

nie powinna żyć na tym świecie. 
Demialllko'". 

Gdy Demianko skończył pisać, Selim odezwał 
się do niego: 

- A jednak nie zastrzelę cię.„ 1 

!Wyciągnął spod burki kłębek sznuró'w'. 
- Bo.że, mój BożeL.-wykrzyknął Demiaolto. 
- Za taki krzyk możeSz paść trupem na miej· 

scu! Znajdujemy się w ostatnim pC>koju, nikt nie usły
szy wystrzału. Ale ja nie chcę ciebie zastrzelić, chcę 
żebyś sam własnoręcznie wymierzył sobie karę, na 
którą zasłużyłeś„. 

Demianko był jui teraz zupełnie trzeiwy. Sm'ier· 
telny strach wypędził zeń resztki pijaństwa. Mógł 
przeto jasno, logfoznie myśleć. Zrozumiał, że tak czy 
tak będzie musiał zginąć. Jedno tylko mogło go mo
.:te je.szcze uratować: czas . 

Demianko sr'>dziewał się, ~e Ja.da chwila nadej
dzie młoda żona jego przyjaciela. „W chwil.i, gdy za
dzwoni do drzwi, zlęknie się ten oscobnik i ucieknie 
z pewn'Ością" - myślał komendant policji. 

Jeżeli nie wyk<>na rozkazu tego Selima i sam 
się me powiesi, - Selim natychmiast go zastrzeli. 
A tak to przygotowanie pętli, ten cały ws1ęp do tej 
„roboty" zajmie przecież trochę czasu, a tymcza'Sem 
może nadejść młoda, oczekiwana. kobieta. 

Dem.!'an.ko wziął przeto sznury i zaie.zął zakładać 
pętlę, manipulując przy tym w taki sposób, że n.ie mu 
się nie udawało. 

Selim zrozumiał iintencje Demiankt Silnie ude
nył pr.zeto komendanta polioji w gfowę jednym ze 
swoich rewolwerów i zawotał: 

- Daję ci trzy minu·ty cza.su, czy słyszysz? Jeżeli 
po upływie trzech minut szyja twoja nie będz.ie jesz
sze tkwiła w pętli, zastrzelę cię, jak wściekŁego psa! 

- Nie umiem Zl'obić pętli.„ - drżały ręce De-
lllianki. . I I 

- A mordować bezbronne matki potrafisz, ty 
swołocz jedna? Zrób pętlę, pow.i-adam ci! Raz, dwa •. . 

Demian.ko zawiązał w końcu pętlę. 
- A teraz załóż sznur na tren hak w drzwiach 

i hajda! ... - rozkazał znów Selim. 
- Zlituj się nade mnĄ,.. Możesz chcesz pienię

dzy, to ci dam, ile tylko zapragniesz.„ - chciał De
mianko skorzystać na czas.ie. 

- Wsadź głowę do pętli, powiadam ci1-
Demianko zaczął płakać: 
- Miej litość nade m.n~."* 
- A ty usłuchałeś błagama mojej tony, oo? 

Wzruszyły cię jej łzy, zmiękczyły twoje &erce 1 Od· 
powia.dail.„ 

- Ja .•. ja.„ - jąkał się Dendanko. 
iWtedy Selim wpadł w dziki gniew. Siłą wsa<lził 

głowę Demia.nki w pętlę. Seilim był 6i1niejszy od k-0· 
mendanta policji. Pętła zaciągnęła się n.atyichmiast 
wokół nyji Demianki. 

Demianko chciał za!h.zykrutt, ale krzyk uwiązł 
w jego gardle. Jego twarz n.alała. się krwią, a oczy 
wyszły z orbit. 

Przez chwilę Selim spoglądał na· swoją ofiarę. 
Po tym wziął kartkę, którą Demiaaiko własnoręcznie 
na.pisał pod ~go dyktandem, ii schował do swojej 
kieszeni. 

- Ilolsyć będzie 'dla ciebie, ty potworze!... Po
męcz się lepiej trochę ~em„. - odezwał się do 
wisielca i przeclĄł &eyzorykiem sznur. 

Demia'llko, już bez przytomności, upadł na z:le
mlę, iak ciężki wór. 

W tej chwHi dal się słyszeć krótki, ale ostry 
dzwonek u drzwi. 

Dalszy ciąg jutro. 

Raty płatne w ciągu · 260 lat 
• • • • 

a I 

Jedną z najpopularniejszych duje się on w bardzo złych wa· 
osobistości Londynu jest sędzia run.kach materialnych i nie mo· 
Dumas. Nosi on przydomek „sę że uiścić długu. Przedsiębior
dziego-filozofa", ponieważ jego stwo zabrało więc pian.ino i za
wyroki są często niezwykłe. skarżyło go do sądu, żądając 
Również i ostatni wyrok sę· 300 złotych za koszty. 

dziego Dumasa wywołał :wiel· Na rozprawę sądową oskar· 
kie wrażenie w Londynie. O- żony przybył w towarzystwie 
ska.rżonym był pewien kaleka, adwokata, który bronił go za 
który kupił na raty samograią· darmo.Kaleka oświadczył że nie 
ce pianino. Ponieważ nie wpła- miał zamiaru działać na szko· 
clł on już pierwszej raty przed- 1 dę przedsiębiorstwa. Do naby· 
si.iębforstwo, w którym nabyli cia panina na raty, chociaż wie 
pianino, przeprowadziło wy· I dział, że nie może zapłacić a.ni 
Y.{.iad i stwierdziło, · że zna.i- iędn~j raty~ skłoniła go choroba 

2ony. Jego małżonka ciętko 
chorowała, chcąc znaleźć d:la 
niej jaką§ rorywkę, nabył samo 
grające pianino na raty • 

Sędzia wysłuchał obie strony 
i wydał sensacyjny wyrok. 
Orzekł, że prze,dsiębiorstwo zu· 
pełnie słusznie żąda zwrotu ko 
sztów, ale ponłeważ nabywca 
jest człowiekiem biednym i nie 
może jednorazowo uiścić długu. 
musi zapłacić tę sumę w ratach, 
będzie płacił 10 groszy mie'"' 
sdęcznie. Suma ta będzie więc 
spłacona dopier~ P.Q 26.Q la.ta~ 
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miech zdradza mord fCE: 
Niesamowity wypadek paryskiego Sherlocka Holmesa 

\"'/ Jednym z poko.jów parv-J swą fonii. przy tilicy Saint De- I ona również zmarła wskutek pod lodówką worek z piórami.1 ręce i nogi swej ofiary ł p~ 
skiej dyrekcji policji urzęduje nis. Pewnej nocy dozoł'czynię zaduszenia. I Instynktownie wyczuwałem, że wią.zywał ją do łóż.ka, a ~t,p 
siwy, przy:::to;ny pan, który w i domu wyrwał ze snu przejmują To jut wydało się podejrzane przedmioty te mają jakiś zwią- . nie zaczynał je łe:;htać piórami; 
najbliżzzych dniach na zaw:ze i cy śmiech. $miech, któ-ry brzmiał i powfor.rono mi pro·wadlz2nie do · zek ze zbrodnią i oświadczyłem wywołując śmiech, Gdy śmie~ · 
opuszcza swa biuro. Jest to nie:samowicie d·ochod'Ził z miesz cho·dzeni.n .. Z początku obsenvo Boucaronowi, że za pomocą te te:n stawał śię tak silny, ze b~- · 
cz.foi;·Ji-~.!r, którejo paryżani~ od kania Douc.::ronów. Dozorczyni wałem BoucaTona i stwierd-zi- go zabił obie k1:1·biety. dził doz.oirczynię ze snu, ·~or~Y.· 
30 bt znają je.ko „p::..na X", i z początku nie przywiązała do łem, że zaleca się już do trze- Boucaron był tak oszołomiony stał z piątej chustki i zatykał · 
tyl!ro jejo lmbdzy po fachu wb tego żadnej wagi. Następnego ciej kobiety ze swej fabryiki. Po i tym oświadczeniem, że z miej- nią usta ofiary. N.a.stęp«llie :w • 
dzą, że j~go pr.1wdz.iwe nazwi· dnfo. g.Uy inżyn'.er jak zwykle nieważ zauważyłem że idzie mu I sca przyznał się do zbrodni. O- dn'lszym cią.~u łechtał je piór-.~ . 
sko br.mil: Rouleau. Dzi~d te- wrócił z pracy, zibie~l do do·ZOT- o zdobycie nowej ofiary, po·sta- świadozył, że chciał usunr_ć o~ie mi, ~ż dusiły się ws~rut~~ Wf• 
mu, fa zd-0łał ro~viąz.ać cały ; czyni i p·oipł'c~ił ją aby udała się no-wiłem temu przc&z.kodzić. kobiety. Pragruił jednak to t.3.k wo·l.anego śmiechu, który iąe 
szerej zajztl~c kryminalnych, szyblw po lekarza, ponieważ je- Następnego wieczc!!'a przyhy- ·uczynić, aby nikt nie pooejrze- mfał ujścia. 
które n:i po.z6r by!y nie do roz- ~o żono. nie c!aje zn~<lw życia. łem do mbsz.kan.ia inżyniera tuż I wd, że zos'.dy zabi'e i w kl".;1cu n°":r.::.-ii f' .3;,:.-~ron zna1du:e się 
wiąz.;mia jest on now:::zcchnie Na ciele zmarbj nie byk1 żad- po ni!n i przer>rowa.dziłem r2- · wpadł na niezwyi.~h wyrafino- ' w Kajoonie, skazany n.a d&t:y.• 
nazywany ,.Szerlokiem Holm.e- nych ś'ln.dów po obra'.!:miach cie wizję. Z początku nb znnl.azłem j w.any spnsób. Gcly chciał s.ię po wotnle ciężkie ro·botv. a ja h~s~ 
sem Paa-yża". bsnych i dopiero se!„cja zwlok nic poclejrzane;!o. Ale gdy za· zibyć j.akizjś kobi~y. urząd·zał' cze dzisiaj mam satysfakcję, ~. · 

Ołi::::nie pan Rouba.u idzie na wy!taz::ła że un:arła wslmte~c za mierz.dem już odejeć, z:.uważy-1 z j .akńe~oś fa:m p.c'Vrodu pijatyk~ dzięi!ti memu szyb!ciemu wm.ie~ . 
emzry~urę. W rwb_z1!m z tym du~z~1a. l~yn1er zez;nał, .z~ w łem w lodówce rięć białych i w r0>z:havrio.nym n.nstroju niby szaniu się uratowałem tycie 
przyj:-J on w swym biurze dzien zwuqz'""'!1 z 1e .~e> urodzma:i:1 .no- chustcik starannie złoż.9c,.1ych, a dla tarłu związywał chusteczlcą trze::: lej orficrze zbrodnfa.;~a. · ·' 

nilin~~ k'ó~ ~ow~&~ł o ~u~n~~me~~rn~rowił ~ ·~wm·~-~,~--~=~-~--~~-~~~-~--~-~~-~~~~-~~-~-----~ sw~j dzi.ałalności. ~ą kilka fl.asze.c szamp.ana 1 

, • , • cboj e poddundeleni udali się na órka w1iszeg - Trzydziesci ·~9.~ to dłulti o- s~oczynek. Z rana wstał i tą· 
kres cz.n:su. - o·sw1ad;:zył pan dząc że je.ro .to.~a ~1"'!acznie ś!Ji, 
X •. - w ~torym w m.o1m ~wo- n!e obudził jej i poszedł do - ~a 
dzaa prZ'?Z~\'/a się wiz!e ciek~- j cy. . . odpowiada Zft działalność komunislyczoą 
we,:%0. Ale 1eden wypadeI::, kto- I · 
ry swe10 c:za~ wy,~oł~ł ~~iel- ~~7ltW1~ te nie b~dziły ?:a.d- Na wo.!randzle Sądu Okręgo- w-foką na czele. • interpelacji grupy p-c-słów, a ł. 
kie poruszrue w Paryzu i k~c·re- ny_b po·dz,rz2ń, poniewaz Bou- wc<1o w Lublinie znajd7'e siQ w Należy naGm'.e.nić, t.e areszto z tego względu, te c~ołoQwa ~ 
mu z.awJ:~i~=z~m swoją karierę, :a~on-owfo !'Yll w:zor<wl'ym mał-, :1ni~ 12 I:stopad:i · w~zlki proce:> wanb, htóre nnst<J,piły w zwi;z skarżona Lewicka jełt cór~" 
po-zc.:!a.nie mi na zawsze w pa- z~nstwcm, 1,.przyi~fo fa !<.loty!- :> agitr..c;~ l:..omtmis'~yczną. - W !t.u z tym p-ro·cc:>iem, by!y w r.ub. wyso!~'.q~o w-zędnika ad.minisu~ 
mi~:::i. da pa_~~a ionadrl\ !'ł1~s~częshwego snraw'.e tej podągni~lo do odu·c „odczaz; ses:i budże~owcj ciał u- cji ezlrn-lncj, plastują~ego g41.lQ-

Byl2rn w6wcza3 mfodym u- wypaUtKU za usi a się. \~ied.z.ialności 39 osób z A. Le- atawodawczych, przedmi'Otem wiosko kuraf.ora. · 
rzędnikhm nolicji krymin."l.ln~j. Po trzech miesiącach w domu 
Pc...mz.go clnfa polecono mi za- inżynii~a zjawiła się druga ko
ittć si; wy;a..1nicniem dwu za- bieta, z któr:t Boucaron żył bar
gacli!m-..rych wypa<lków śmizrci &o dobrze . . Pewnej nocy dozor 
dwu kobiet przy .ulicy Saint De czynię znów wyrwał ze snu nie
nis. Jedynym pO'Szh!.dem, który samo•wity śoiech d~ho-dzący z 
znn.!dt'J'\'!.:tł si~ w rę.!m poili::ji był mies21\ania inżyniera. Prz2rażo-. 
!§mbd1 i śmie::h ten następnie na wbiiegla na górę. Ni2 stwier
W}"clał zbrc·1niarza. dziła tam jednak nic po<le;rza-

Gasfon Boucaron był młodym nego. P<> dwóch dniach drm~;i 
łntynb:r~m, który mieszi!1:ał ze tona inżyniera \YY.z.ionęla ducha. 

Dma nieudałe zomachv bombome 
Pollc)a prowadzi energiczne dochodzenie 

W sobotę około go&. 7-ej we 
W1.ochach (p.o·d Warszawą), po
lic!ant m:e;scoweg·o poslerun!m 
przechotlząc prz.ied demem przy 
ul. Piłsu.ds!dego 4, zauwużył 
przed sklepem wyrobów żelaz
nych i myd!unią J oo!i:a i Szmu
la Trajmanów jakiś przedJ:Iliot, 

sta.ncją wybuchową. Obie bom
by zabrał orzybyły z Warszawy 
pirotechnik. 

napełntone. blły materl41. o 
dużej sile '\ryou<:howej. , 

Prowadzone jest en~giCZlle · 
doche>d.z2n'.e, celem wykryci& 
sprawców zama<:hów. •• * • ff 5 - st 5 

Na zasadzie pobieżnych o.glę
dzin, ustalon·o, że o·b:~ homby 

KDli WEdłtrg iWJł@Zajów ge~m R ńskicb Zemsta kłusowników ma 2s!taptć rłEns"'. ślub i ;ngrzeb chrześ!ii:ńsJci ·wystn;ący z ziemi. 

PrzyJuawszy s:ę bliżej, p·oste- "o~trze!t.11. 5un~ gmJ"on•ega Z Drezna dooosa:ą, te tam
tc'.;;:z:i nair. socj. gm~na kul:ural
n'.'. zwróciła się do jecbego z u
cz:mych z prcśbą, a.by O·:;>raco
c·r:-.ł odpowiednie ws!tazów:U 
clla zc•r,1to.n'.zowania nowych 
form kul~u religijneg.o według 

• 

:i:arych 
:.1:.ich, 

zwyaajów germań-

Wprowadzone być mają n?· 
we obrządki, k:6re zasi:~p1ą 
~hr.ze;;;~, ślub i pogrzeb chrze· 
jc:iański. 

• • • s1 m~e 

runloowy usłyszał m'.arowy r il ~ • u u w 111 

szm~r m~chan'zmu, pocfobny do W maJętku Lubina ]>O'Włatu hutn.ow 
cy1~an.i.a regara. snego, zost..ł pcstrz~fo:iy trzykrotnie 

Po odkopaniu, okazało się, :i;e z rcwoiw:ni 18-lthi.1 St~kw Sfa:n-' z Wcwłcz, syn m'.eje::ow:.go go.j!lwcJ!o. 
uyła to bomba- zegarowa. za- Pos~rze!3llfo j~t nicwątpt:wle ak-

których sumicmiy galowy t..,n 1ies 1-
tości. · · 

PcI!cja prowcdzł eneritłczne Polao. . 
c!zeme i Jest już na trepie ••""'• · · 
zbrodniczcito postn:clQ!a. 

d::.owan;em środków ostrożno- tem ze:imty ze strcny kłusowników, 

ści przenie-siono ją na posteru-· ~~~~~~~~~~:=~~~~~~:!':~~:!:~~~~~~~ ":?!c po1:cp, ~-'-:e kore"?nd:mt :::::::::::::;::;: ____ ..,::;rm ___ :; ____ rn ... -t. 
Lewandowski (z zawodu piro
~~chnik), rozladowd przyrząd. w CZTERY "oczy 

Od 4-ch blisko lat efo.gnie się I Proces - tas'.emiec na tym się 
zaw:ly spór sątl<::wy o W:lżncść ;c~m:.k n:.2 kończy, gdyż krewni 
b:?str..men·~u Frnnciszld Ko~crm9. I K.o~crmanowkz'.:lwcj z.nów: \V)' 

n.ow!czowej, która z::.p:::iala na I zt~1'ili ze skargą do S'ldu Naj
tzecz war::iz;;.,·Jsk:cj Rady Atlwo wyższzg.o. 
kack:ej dutą kam:::nic~ przy ul. 

N 1 kró u~o przed tym, przed 
mydlarnią Dory Mom1rzakow~j. 
przy ul. l\1.ic!ciewi·cza 7 znale
ziono blnszankę o·d marm'?lady, 
nap~ln:oną również jakąś sub-

jOi~rt r!IP r(\l~ftlU'1 S"~:'! '- f\Uf.Cfffikami 

Kto ko.ha ·nie zwra1a 
arw _igi na PJZf s1łojc 

Chm.ie~n~j dla ulworz~n::i fund:t 
c;i p-rz:;:zna::zcnej na pop~eranic 
młcdyc!i prawn:ków. 

Krewni -Kołerm:.nowiczowej 
zalnn:i.:io:iowdi s~a.n pcczy~al
no~ci testatorki i spr~wa prze
szła przez wzzy:::Hde uw1anc;.e, 
aź Sąd A::;e~acyjny po raz dru
gi uznd w;iżno3ć tes'.~men:u. 

Z te10 względu warszaws!rn 
Rada Atlwo!rncka wystąp'.la do 
Sądu o uchy!enie sekwe:;tru n'.e 
r :tchomc~ei przy ul. Chmi.-!lnzj 
Nr. 23, U.J?'.s.::.nej wyżej wymie
n:onei fond~cji. 
Sąd Ape!~cyjny posta11ow'.ł 

dom fon odditć pod zarząd Rady 
A"'1"'.."n 1„.,..~1r:'?;. 

P. JANXA Z PIOTRKOWA zwlerza i'<: Ale m6J Iao tym się ole aacl&Wal- · ,,,.. łrJ w'llś w nfWlm·enii:ial'h" .nllC1 s.:ę, nui, choć m:::~ł:i ł:ym mu nawet · Nr• „t ~ ['IR yo V ~ łlUI!! nPrzed trzem.a laty pozndam chłop· dl.<> dużo pamóc:. 

11 I ca, i.i.óry od p!uwneJ chllili zako- ąekroć llULe potrzebufe, chwali .,t ka U 6 b t legi· o poparzeniu chlll &rę we mnie. Ja zz:ś p~cząai:cwo I miue pcd hu~ym wzlłlęclem i mó"1 -
. czułam do _nie~o wstręt ł lckcew::ży- oi, że um'.cm go królli~ trzym~ f no- ' 

We wsi Irzącb:e w pow. wio- nych wraz ze wszystkimi zabu- · fam ~c~o m.fofc. I s~r;;p9w;ć s nim. A!e po wykon:yeł•· -
.:z.:zows!dm "W je;lnym z zahu- dowaniami gospodarskimi i czę I W"dufąc sl.q • nlm ,wszak.te .We, ~u 1:11UC znó~ cdy ly~osi ·do Dinie 
d • 1 • h k , · · · " . po c!wó::h lat.:ch róWDLeż z~ochclam me przychodzi, na ulicy udaJo. je 
ownń go·spou:irs.nc W& ute...;: ś~1owo mwen.arzem zywym. e:ę w n'.m, zwk:szcza, że w tym cze- Jllll'.e n1c w!C:Zl i to sano w kółko po-

v1adl~wej budowy komina wy- S.raty wynoszą około 60.000 sic ufagkm mu i nawet łd::a się n.a· wt=-rz:: s'.ę od roku. · 
huchł p0:!ar. Ogień wsku~ek_ sil ::łe>~ych. ~ów!.ć co. r;zzcz- która W}'dawała ml ~estea. ccpr;nvda: zwykł• Me~ _ 
:1ego wb'ru . przeniósł się na sii- Kilka osób, bforących udział s.ę nicaożl..wa. d~c":czyuą, ale ~u~o dobno.f ~ 
· dni bud 1 • • • ł 1 " tunl • odn' ł Tlumsc:zył ln1 zawsze ie to coraz w.e wycJt.cwQ.!14 i s .. m:i rcnm:em, te 

:>1c e ynx1 l w n:C!pt.ł na w 8:KCit .ra . rnweJ, lOS o ln:ym.zilofszo zbtżenio r:'ędzie potęgo- ~6j Igo nie zaałua?ufo iiawet u ~ · 
j~dzlnę ogarnął prawie całą pOl)";~erua ci~a. w.eło n"-.zą m:łość, a jednak stało się fclt fa; 
wieś. M1e;scowe władze natych- inn::zeJ. Che.cła bym zerwa~ z a!m ru a, 

Pomimo energicznej akcji r:i. :nia.st przysiąpiły do zoTganizo Przysięgał mi zawsze te n!c ma ta· zzwsz.e, .~~e ~e '!lem, J~ ~ u-

;un~mw"'.,i S':raźy . poźa.rµej i O- Wani.a pomocy pogorzelcom, a daot„P~C~ prócz. ~c ,ł cl~szyl się r::;:~"t~~~;~J~~r=;:o %\iin!fcl! 
:oh. cz.ne1 ludności, spłornęlo do- J ::>koliczna ludność pospieszyła ba.r~~ri, ze tcm p::.su1cmy uo !.ebie, bo s6b? Albo co zrobłć, żeby wr6dl ą;, 
c~c":"l'n~e 16 dO"lo·w m:eszk? 1- :„ z t-fb.r~rni w ra'ttrze on J~st wysoW, u. za wysc~. •ja - 111!lłe7 · 
a:::.. _______________ 11mm11_•-------· -- ";~o.:::a ~_:.zupła, 1::sn_.~ b~on~~a.. Gdy m!.ałam szalone powołkenle, 

h 
J•1ltl!l •~one pinvowoen:~, .... e u zo- niko;:!o do mille . nie l.'\ł)pusz:sd. Tak 

Zac łannl przemysłowcy skórzani· ~G~ych. K~żdy Ziachwyca &l~ myo u· sł~ krc;::'.ł dokoła mnie, te n!e Wolfłł 
sm.echem 1. w:zrsi:y mi mówi„. że t;t:m m1 h1:ło z:mieruć z n!lclm P!lrti stów~ 

I a m a~ a u m o w ~ z b ,. o ro w il 11.adzwycza1 1„~e, białe, olśn1ew::1ącc Il dzis, gdy m::m Już. 23 lata, zoatewił z~by, no ele m6J Igo wcale n.ie zwrilca mt\'<a n:i ł::sc= losu. · · 
n:t to trwagi. • O, już brm t::kle~o n.ie d:cials! Dla 

Gdy mii się ~ddd:un po raz pierw- mn'e hy!ł::y cfo?.:ry chłopiec pcfądnf; 

W Wa.rszawie odbyła się I nie 1'cst honorOW"''""' p•zez pr•ed I· • -'-' ·1 ~t· był c!la ma.o n;:p~;iw~ę c~u.ły. P 6- re1l:;lf.nv, 0 cennych zelola::h Ćhat&k; 
...._ • a szewsuege> ZWU\zau pos!Mlo-wi y zruej wykorz:yskł mrue t P_t!scił kai?: teru. A!e czy t:J.'i mnfa Z:!:chce po't„ 

wspólna konferencja zarządów siębiorców i ze wyzysk, stoso- wszelkimi siłami dążyć do stwo teii:· .Teraz m11ic wprost W?.llia. Jeżcll w9zysiliim, co si.ę slałc7 Chvba Die 
sekcyjnych i d-::lej1t6w firm i wany przed strajkiem, jest o- rzenia własnych warsztatów sze pO<ic,dzłe do mn!e, to tylko fedyn!e w 1 c1fofa~o p~i:!:-ttll'td::m l)C~~rn·~ 98 ;. 

warsztatów ch.:i.łupniczych prze- hecnie wzmożony. wskfoh, które byłyby w stanie wkc!cmym celu I s::~ fd ml się przy- mi>b4'st?ro. bo inne~o wyjśCla dla ale· 
J 1 • • Ta.k . d • b• zn.::ł, że ma tu w P.atr!tcw!e lcsza:e ble nie vńdzę " • 

my:?iu szew~rn:1ego, pośw1~ona więc przę się l()rcy z.mu dać pracę wszystkim chałupni- dwfo pufonkl i po feW!el1 w Cz~-sto- '" 
omówieniu. sytuncji, jak~ wy· szaj~ ch.ałupnik:5~ ?o przyjm<>-- kom. · · c~o,v!e,.., Sosnowcu__ i. K~lis:i;u, przy Najn!esłuszniejl Ma Paci 23 tata, 
tworzyła s1~ ostatnio w teJ bran wanta ro·hoty 01ze1 cennika, z \Y/ tych warunkach związki, cwym k:!def. ob!ec„ł ozcn;!t. • wi!ę.c ctly świat doi ieuczc p:-ze.d l'~F 
zy 1'lracy ch;i.łu!)nfoz.ej. po\VTO•lem wpro·wadzili system biorące udział w konferencji , c.o ~om~!'~' !"l!wyr:tbieidm1 TówJ, n'I\ e>~wo:-"':1· .Gdy P:?.n!I\ kto§ l"'*Ó• 

' Zebr.ani sh•rhrdzi.Ji zgc·::Lnb. nro.dt!~CO'\Vanb. za pośrednictw~mp ·· -0s't"no-wiły Z"'lr ·;·,....,ić "ię do C.-.n' ~.~. -!~..:cmcw „~ ... n·J:',_~~ ~~c~·~oy :ił2z·,,,.r:1 .• 1~ cha L_ ~:-„wdz::w.;.e~ n'ep hę.dm~ ~·~ał 
, , - • • "' ' .., w - • „,,. __ ,._, ~ .,. •• a ~• • _.._. 'Y' ' . , u,„•v1 ni p-zes~,„~ć ani · · · 

Ż! umo1·:a ZJlC'rOl\Va, za·!1~rh kil di:6rdków, nh płac!\ świ11dczeti tra.li Sl•ńn.!lne1· o zwo!anh kon- 1 r:i:-:,"tn!!t, c.-!tcd o:i 5 J-li:s ~·1:1-..::.z:::I- o.:'rirv.·'ś•;A" -_,c~ -~~- ' 
1 

· · 
'-- • ' t J ~ l • t t • d f 1 I ł • ' ' '- ""' " '-'1„-nl S 3.l!OWC!:C-
Jm f"l.l~!l"'CY eMU na s ru~e."r 

1
-~- - .nyc·1 t~ • erenc;i w!:zyst:ki-:h z~;,;..,z.1{0W nyc_: t~c~o t;n:iu. J:i znów fe::!cJ?t z~w::.ć i:r::.tyc!:an'.~t :r owym z·wodó·' 

.straiku okunacvindo szewców, S'._„:„r-•-:.,.r:cv. łe~o rcxlz.aju szewskich~ terenu całej Polski. ': :;;;z"_,~~:;-;-:-.r.fo 1._r."; ~!·!:~ci ro-1 wym. ~~kw·~·.<. u.;·r~·='-'-·f·~=M. To '1i~ 
prz1kry stan dla ehalw;miotwał · L ·. 1 · .~ '.~ r · ur. ~:-> .h. 1'.'" cf_'; f-~-r r-~., "'~·~~.,. s:, • • . 
. . . _ . Juz o4 s.ieo.m,w lat .aa Siebie pracu-1 rodzilJU, Jak i!o Pan.i ~i.sui• 



Slr. 7. 

nika sp r 
':.;a~:!~!!:~! ł1ob1·11·zac1·" bo1r 11ro' 1•1 1· p1·11111 z ~~ko jak katde iM!e. Ani piękne, u n " w n g -a.ni szlacheok!e. Ot nazwi~ko. Ale 

~!ab~ęJ~w~~~hi!.~~ę~;..i:as:~~;~: przed bogatym sezonem walk na arenie międzyna1•odowej 
n~ient.a s.ię w iru;brumeont many i czę- Zd d . • . sto używany. ecy owane posunięcia no· 

Znade i.rultrument, który s.ię zwie wego prezesa PZB., prokurato· 
„?h.óf'? .Y'. narzw'.~1ku ~ana Kobojlci '. ra Mirzyńskiego wskazują wy
ta~1„. oboi 1-~st, aczkol'W!iek bez kre- raźnie, że na tym m'O<:tt'O wysu-

absolutnie nie jest w formie,• skiego miałaby li tylk'O iść na ! strzosrtwach Europy w Medio· · 
wiemy, że Woźnialóewicz ma korzyść spraw organizacyjno- lanie. 
kłopoty z przynależnośdą klu- administracyjnyc\l? Nie wolno zapominać i o pił-

sk1 :nad '?· I ,• . ___ 1_ 
Przepraszam, zapom:n:ałem 0 jed-, niętym poste~u nasz~go 

bową, wiemy, że Sobkowiak N. . I dl f . karzach. Jak wiadomo czeka 
jest kontuzjowany, wiemy, że :ie wierZY:nY· ' a,tego u ni za kilka dni cuda, ich wf,azd 

~ :rzeczy. Z:i.pomm:ałem Państwu ' sportu znalazł się właśC'lwy 
p;z~stawić p:i.na Ifobo,j'kę. To prz.e-' człowiek na właściwym miej· 
c1et sły.nmy i!'~wela~or, czł~wlek, ~tó·' scu. Obdarzamy go więc zaufa-

Ko!czyński nie ma odpowied- w 1eg'O e·~erg1ę czel~amy bez o- t • • d p ;, a· wal-• h • , • oba.w. Wierzymv ze prokura- na _urrueJ. o ary~a, m ;ą .• 

1'.Y chciał .a me mogł. Chc1ał za~mrn- I • • • • tk 
cł~!ć w. ileńskim junokam a nie mógł I ruem 1 wierzymy, ze raz wy -
bo 4cstał .po b..~dt. ' ' nięty program realizować bę-

nic sparring-parlnerow. Wie- , M' , k' . '·' T czyc an wiosnę 1938 r. z SzwaJ 
my, że Rotholc, mimo ostatnio {°r ·~rzyns 1 JUZ tmys. 1 ~ zmon cańą, a potem z„. Ju~osławią. 
odnoszonych zwycięstw, bynaj ow

1
am.u d~~rezen acy1ne~o. ze- Turn·ie·J· w Paryz·u gdzie w • • • • t t ' spo u 1 e mu moznosc1 na· , mme) me 1es w reprezen acYJ- 1 . t h g t ń d • . marcu bńe.:.ą-ego rol·u zespół .P;;.n. K0>bc.;ko o k!~ym ~()fychczas , dzie z właściwą mu energią i 

~e~no, ż~ ma o~ę napgo:rsz~, po stanowczością. 
nei formie. ~zy yc przy o (nya o c1ęz- : u w. ~ ·• 

1 ,v, . 'ł .t Iaego sezonu międzynarodo- nasz spisał się dcs11rnna e ma 
stano.wd mow zwr1>cić .na s1eb:e u- A • .1 • " • I wagę. Ale jak ·to z:rob1ć? Wb.man.i.e „ czasy 1uą grozne - Ja\'. 

.w ~umie ze~po. rep.re~enl~- wy~h spotkań. i dziś dla nas duźe znaczenie. 
cy1ny 1est !'ozh!ty 1 zda f!ę, ze w Paryżu pozostawiliśmy po do hanku? Napad na ulicy? Strzela- głosi reken popularnej piosen· 

nle .na w:wa.t w restam;aoii? ki. Szereg zak'Ontra,ktowanych 
nild .nad n1':\ Dl~ czuwa!?. Czy - Noblesse oblige - (szla- sohie jak najlepszą o.pinię i nie 
tak J':st w 1s.ocie? Czy PfęITT:a chectwo obowiązuje}. I nas o· mamy jej prawa niszczyć. N:e. ~o łest nie?ezp~ecz~e, bo o- meczów międzypańshwoych już 

stateczn.:e możm.a się na.ranć na „od· • ab b • poczy:nek" w Jrom'.15ariaeie, a :na'Stę-p- zawczasu wumy sor owac 
energia prokuratora Mirzyn- bowiązuje tytuł zdobyty na mi ł . ? P 

A mecz z Jug,ps aw•ą. rze„ 
.n.fe w„. więzieniu. Dał ~ęc spokój. I n:isze naczelne wła~e. w"~-

Zrobit coś innego. Sk-0m•blnował za- nta.ły dorobek, O!kup!ony c:ęz· 
gmatwaną h:.Storię i tunęła na nas kimi walkami na mistrzo· 
b~m.b~ ~ niepr~jenmym posm~k.u •. Do stwach Europy w Mediolanie 
'W"~eHśmy Si:-ę o podkłaJCła.n1u &1ę, i> • • • · b • 

.Dwaj polscr emilranci 
wa8czą przuiw p~lskiei Lidze p~łkrr5ldfli prz~'P=·tiwie itd. ~tfil!J!ły kupował, nie mo.ze 1 me powinie.n yc 

Ua.ia łuhelska sprzedawała - fed· łatwo 1 nonszalancko „rozmie· 
nrm słowem handel kwitł niczym na niony na resztę". W Mediola- Fr4'J!J.cuski Związek P.:łkarski za'\\'Odnik: „Exe1sforu" i Snella 
P~~ty~ iar:II'~rkac~,. gd~ie ~n:e- nie zespół bokserski Polski ustalił juź prowizoryczny skład z Ollympic Lillois. 

cież od wal!d w Belgra dzie, na 
pechowym i niepTzychyh1ym 
dla nas grunde mają się roz
strzygnąć losy wy;azdu na mi
strzostwa śwbta. Cięźka klęs· 
ka zadana Jug.<>słoiwianom w 
Warszawie trochę uderzyła 
nam do głów, a w Jugo,~ławii 
wywo!ała nieomal narodową d·aie &ę mero.gacimę 1 mn~ .zwierzy- zdobył drużynowe mistrze- reprezentacji „Ligąe du Nord", 21

'Rol'ł>O~fo się to co powmno na-1 stwo. zdobył dwa tytuły mi- która w dniu 31 października 
leteć właściwie do ~M!.ów bezp!-e- strz?wskłe, dwa wice mis·trzo- 2imierzy się z reprezentacją pol 

Prezes Ligue du Nord p. Joo- źa!ol:ą. 

czemłiwa: docliq.dzeme, ślediztWi> [czy wskie Plon bardzo bo.raty a skiej Ligi. 
nie .za di.Go śledztw w spcrC:e jed • •dz "'k ó'tk W t k1 d • 'd · • ostatnio? _ prz)"Pisek zecera-spM· powie my szczerze na .r o . ym s a zie ~a) UJ~ mę 
towca). przed wyiazdem do Mediolanu dwa) Polacy naturaltzowam we 

Sledztwo ujawmo jedri.o: dooiteis.ie- aboolutnie nieoczekiwany. Czyż\ Francji, a mianowicie Nowicki, 
~~ by~ ~ezipcdstawne. Tylko, te ~- można więc dopuścić do zwiędj 

ris oświadczył, źe mecz z pol· W tych warunkach łatwo zro 
ską Ligą wywołał tak olbrzy- zumieć, jak walczyć będą Jugo 
mie zainteresowanie, źe niewąt- sławianie u siebie wśród swo· 
pliwie pobity zostanie rekord · +. Nie taki jednak diabeł stra 
frekwencji. I ··.1y jak go malują. Nasza cku

źyna, dzięki żelaznej woli ka
pitana zw. Kałuźy została osta
tnio zmontowana w sposób jak 
najlepszy ! odpowiadający isto
tnym war tościom polskiego pił 
karstwa. Są w tym zespole lu· 
Id m~nim~'"e. które k!>t. Kału 
ża niewątpliwie uzupełńi. 

ma wstaw·1a do drużvny ~racza n~.e· nięda laurów? 
~i0\!Zo:11>zgo. Po co 7 Przec:et w wy- . 
pad'ku ujawnienia afery śmi~ły ołr.z:y- Sytuacja w tej chwili nie 
11JaJ:by tylko ~:O a tak_i _wyinilt nie a· przedstawia się zbyt różowo. 
wan~o;w~bbY: ~eh .d·o Ltg1 ? Już w na.;bliższym czasie ocze· łfrstona ~totn·.e za6m3.tw~ Do- k . ' . . . . 
brze s!ę stałe>, że PZPN wkroezvł zde UJe nas cięzkt mecz między· 
cydowanie i dał po kipa<:h l'· Kobei- państwowy z Włochami. Ze· 
~ a jedin-0C"Ze6ni~ uspokoił opi· sl'ół włoski jest naszpikowany 
mt ,_, . . -ż d ~. nazwiskami znanymi i boksera· ctI'l'!ynaJUIIl"'eit wiemy, e w e<:yu.u- • • d d • 
jącym meczu 0 wejście eto Vi!!i n.ie m1 o marce nuę zynaro oweJ. 
4ecydowały kuf'l!Sy, a. tylko ofiarna . A u nas? Wiadomości docho 
gra pibka.ray • • , • • . • dzące z całej Polski o f.o.rmie 

Teddr Jarosz w · P.olsre 
Statkiem „Piłsu.d5ki" przrbył do TRADYCYJNY MECZ J\.UĘDZY 

Gdyni znany boksm- polski w A.me- UCZELNIAMI WE LWOWIE. 
ry-ce, b. m:-strz świata Tade111S.Z Ja- We Lwowie rozegrany został w śro 
ros.z Wil'az z mat.ką. dę tradycyjny piłkarsiki mecz między 

JaTosz, który ud:a.je się obecndie d-0 ucze'.n!ami politechnika - w. s. h. z., 
s.we~ rodzi.ny ~od. Jarodaw_:'..em, ma zakończony zwycięstwem politcchn~ki 
za~1ar rozegrac kilk~ me.czow '~ Eu- w stosunku 2:1 (0:1). W obu druży
ro~? .. z zawo~o:Wynu bo~lser::m1 .. , W _1110h grali czołowi pił'karze Lwowa. 
~W11t o?ęcne1 Jednak 114e podpisał Sędziował p. Wacław Kuchar. 1enoze zaidnego kontraktu. 

Ale czas bieźy i juź nalefy 
myśleć o przygotcwaniu druźy· 
ny. Mistrzostwa ligowe zostają 
ukońcLa.ne i w·b2dy mie!my na· A P· K-?001-;co 1lll.eooa1 &obie. !!r~ poszczególnych asów brzmią 

11a swym msbrum en.ci.e a'le W' t1nne1 t • w· . chm· ' ZNANY NARCIARZ 
ULEGL V/YPADIWWI W DOLINiE 

PIĘCIU STAW6W. 

MlSTRZ05l'WA LIGI WOł.YlirSKIEJ dzieję rozpocznie się praca przy 
dr.edrzi!ll!e tycia. Snort.awi i sporlow sn;u 1.1·1e. i~my, •ze . ie._ew 
com .niech da apok6j. (m.). ski me trenuje, wiemy, ze Piłat Jeden z c.wliowych na.rciany pol

skich Jan Bochenek (sekoja J1Mc:iair-
ska W:idy) u'.egł wyiP1dko:wi w cza-

Od dłUŻISZego cz,asu odbywają się 
na ternie Wołynia zawody o uistrzo
stwo Llgi W<:>łyńskieij. W tych zawo
dach prowadzi obecnie Strzelec z Ja. 
nowej Doliny. 

gofowawc.za. Nie wolno tracić 
ani jednego dnia, bo każdy stra 
eony dzień moźe stać się przy
czyną katastrofy. 

Dlatego też juź zawczasu a-
CZYTAJCIE I larmujemyl 

NOWEGO SPORTOWCA„ A więc, piłkarze i bokserzy 
" na start!! 

CENA 10 GR. 

i n g. 1 ·1 a I r I il n d ,- a 5 • 1 ~~ &=t~ ~:~ ~ Dolinie Pię-- Bcx:hen~k po~i.$ął się na po.d-
8 marzmętym śn'. e.gu i ooom:.ął się oko-

Zdecrdowane Z1QcieslWD grtkarzr ang~elsk~łh :~~~~!:~e,k~ic~~ z':cz~~ai~ 
BELFAST. W ..,..t..-·tę ...,.,„e"ra I zdobył w ostatnich minu'-Ą-h imie~cach lewego r·amfon.ia &kompli· (m.) 

""''IJQ •""' 5 ~ kowanego· złamania kości. 
ny,.został w Belfaście wobec 40 Stevenson z Evertonu. SEZON HOKEJOWY 
tys. widzów mecz piłkarski po- JUż SIĘ ROZPOCZĄŁ 
mię~y reprezentacjami Anglii W berl:ńsidm pała.cu sportowym ro 
i Ir:laOO.il. Zwyciężyła Anglia H u m n r zeg.rany został pierwszy mlędzynno 

Cr~<ovia bez •.• lekkonlłei6w . 
Druiyna bfalc-tzerwonvth prze~ywa ostrr ~n;zvs zdecydo•„anie 5:1 (2:0). dowy mecz hukeja, na lodue. LTC ''" Praha odln.iosła zwycięstwo n.aJC! klu-Anglicy nie mieli zupełnie sla KRYTYKA: hem be.rliń.skim Rotwe1s 2:0 (0:0, t:O, Jak się dowiadujemy, sek· j wnętrznych są ucieczki zawod 

bych punktów, wykazali oni ft'T,.~dz•. _ Gdy oglądam pa.n'. 1:0). cja lekkoatletyczna Cracovii ników z klubu. Rewelacyjnie za • ł f · • ' d k w:. NIESPODZIEWANA KL~KA h d · b · t k I • d · · b. tf S 1.1-wsparua ą ormę 1 mimo. os O• b mtUGV/AJSK!CH PILKARZY przec o Z'l ,o ecme .o& ry ry- poiwia aiący się 1e6 acz o (l,(ln nsłef obrony Irlandczykow wy :ik.ie .0 razy, ogarnia mnie zdu- zys wewnę rzny ktory ro'>Ono przenosi się definitvu-nie od 
g 1, i. B mk' .Jl „ -.tl: ,-111eme. , BU~OS AJ!lES. Rozegrany w8u- 1 ł . l " • :;.t" · , „ ra 1 wy50'KO. r.a 1 •Ja ru15 t · • . • enos I.Mes lll!lęd'Zypaństwowy mecz! czą się swe15o czasu rezy15na· dnia 1 listopada do \Varszawy, kow zdobyli, Mills (3), HaU z ~alarz: - Ch.etał?y pan ~e- , pił~ ~om:ędzy reprez~nhci~i cją z kiU'ownictwa sekc;i zna- gdzie otrzymuje posadę. S~ara· Tottenham 1 Brook z Manche- :lzieć zapewne, pk )a to robię? 1 Uru,giwaiu 1 Ar~entytny zakonczył się n'ego i zasłużonego działacza nia o uzyskanie dla niego po· 
t C•t W'dz N' ! W ._,,_. l lklęskl\ Urugwa1u w stosunku 3:0. d M d K k . ł ł s ~ 1 y. „

1 
1 : -; 1e . . Ja.Atm ce u Jest to jwt d1ru.ga z .rzędu k!ęska r. oroza. sa y w ra owie spe z y na Hon<>rowy· punkt et.la Irlandii pan to robi! byłego milstrza świa.t.a w piłkarstwie. Wyrazem tych rozterek we- niczym. 

/ff i!itrzgni opowiada 
o SH'qch trlun1lach H' zan1or1kich krajach 

Staddem ,,Piłsudski" ~ódla w lach ochdeslonych w Stanach Zfecl®- W ·czwartym turuleJu o mistn:o- \ Z Chicago udała się Ję!lrzejowska sobotę do Gdyni po 4-miesięc:mel nie czony~ stwo St. ZJednOQA>nych w Fore5t do Los Angelos na mlstrŻoslwa Ka-
obccności w kraja JadwJga Jędrze· Po uzyskaniu tytułu wicemlatrzyni Hill pobiła cma w pólllnale Jacob lifonili. W pociągu uległa wypaa.koiowaka, wicemJstrzyni Wimbledonu i W-imbleclou opuścila Jędrzejowska (mJstrzyni twiata w ub. r.) 6:4, 6:4, w wi łami'łc palec u prawej n~i i sluę· St. Zjednoczonych. Anglię w duia 16 li~ udając się do finale zaś uległa Liza.n!e 2:6, 4:6, bę· cając nogę. W Los Angelos leżała w Na dworzec morski przybyli pr;zy- St. Zjednoczonych, gdzie brała udzlał dąc faworytką turnieju. W turnieju szpitalu dwa tygodnie p<>d tr-0skliwą wita6 Jędrzefowską. pn;edstawicide w czterech turniefach oraz w dwóch tym brała również udział Muble, op!eką, będąc odwiedzana przez u
Polskłego Związku Lawn-Tenisowe.go, meczach pokaz.owych. która przegrała Jednak z młodą fe- c:zestniczki odbywającego się w tym klubu !1pl>rłowego „Legia" w Warsza- W pierwszym turniefa w Seabńght nisistką amerykańską Boundy (Ję· czesie turnieju Marble, Lizana i inne. wie. gdyńskiego klnbu lawn-tec'.so· zajęła drugie miejsce, przegrywając drzefowska wygrała z Boundy dwu· W • wego, liczne rzesze q><>rtowców oraz w finale z Ma.rble w 3-ch setKh na krotnie w Seabnigbt i w Rye). Fina- cza~ie pcbytu w „ Los ~gelos prndstawiciele prasy. Powitanie by· skut~ upału, oraz niepnyzwyczafe· !owej rozt!rywce Jędrzeiows-kiej z li· wytwór!ll~ „Paramouth p<>de1mowało b.,-~o serdeczne l Jędnejcnrska nia się do gry na kortach singlowych zaną przyglądało s!ę 18 tys. osób, w al Jędrze1owską lunchem. 

Ponadto, jak nas informują , 
członkowie sekcJ. ab~demicy 
m. in. Garnuszewsld, Oszas1, 
Tuziak i Dudzic ma;ą się prze
nfość do Krakowskiego AZS, 
którego sekcja lekko a tlc~yczna 
zna;dufe się cb::cnie w s!adium 
reorganizacji. 

Wystąpienie alcademilrów z 
Cracovii wyraźnie odc bi tę tak 
bardzo Za5łużoną dla rozwoju 
lekkiej a '. letyki na ieren:e Kra
kowa sekc!ę ; niemniej jednak 
pomyślnym ob;1wem jest :vnno 
wienie s ~arej i św'.e'.nE"j tre>.dy
cji sportu akademickiego w 
Kr~kowie , otrzymała wiele kwietów. bez linii doubfowych. czym 5 tys. Polcltów. Opuszczając Stany Zj~Wioczone Ję Jędrzc!oW!lka ma fesza~ iioi!ę w W drulflm tunuefu w East H!!mp· Po turnieju w Forest Hill pojecha- 1 drzeJowslr.a była pode;mowłlna w No- Reorganizacja krakovrs!depo gipsfe i chodzi przy pomocy kól. G:ps ton zwyciężyła bijąc w finale Miss la Jędrzej-01"ka do Detroit i Chlcci?,o wym Jorku przez temtcjszą koleni<) j\ ZS niewątpiiwle przyczyni ~ię zdfęty zosume za tydzień, jednak Sara4 Pallrey (~-a rakieta Ameryki). na zaproszenie tamte;szej Polonii, b!o ' polską oraz polsko • mn:rykańsłd d · · · i • grać w teni!la h~ch!e JD01fla dopiero Na trz~cfm turnłefll w , za- rąc tam ucJ.ział w m~~ecb p~kuo- ldub tenisowy - banl;f~~:-m, n:i lttó- 0 wzmozen:.a zam ,ercrnw.:t .ia. 

ll• 4-ry lub 5 n!es!~cy. j~ła pierwne miejsce bijąc w rn!!le
1 

wych z ten1E1s!amł n!em'.e::k·mi vcn ry1u obe;:ny ł:rł kon!ul R. P. craz ooor '. em vrśród mł · · d~ ' eży d·a· Pn:ed!tll~cie!om prasy opowi~a .l\brH~ 7:5. t::4 (w <'l-u setada Mu· Cr:-1111'\".'1'1 i f! ..... M·n oraz ta„Udstą n~jwyhitn•„:rj pn:e<tstawiciele Polonii cb :-:-1·'.c;, co b~,foby ze ła ~ mistr.zJDi o swyda tritam· 'b~ prowadziła po 4:2). I 11111erykańskim. Bu~em. l łllll«Jkaliskiej. l.wszech miar pożądane . 

• 
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Celowość ogłoszeń 
i ścisłego wsptHdziałania kupiectwa z prasą 

W walce z towarem zagra- swoim towarze. Jeżeli powyż
nicznym najpewniejszą bronią sze warunki są spełnione, z pew
jest ulepszanie towaru krajo- nością koszt tej reklamy bę
wego. W walce z kupcem ob- dzie znikomy w porównaniu do 
cym, w walce o zdobywanie jej efektów. 
klienta najskuteczniejszą bronią Przyznać należy, że w zachod
jest reklama bezpośrednia i po- niej dzielnicy olbrzymia wię
średnia. Nawet bardzo konser- kszość kupiectwa celuje dobrą 
watywni p~zemysłowcy i kup- reklamą. Jest np. w Poznaniu 
cy uznają niezbędność reklamy. duża firma, która stale przepro-

W szeregu rodzajach reklam wadza masową reklamę i k.tó
na pierwszy plan wysuwa się rej ogłoszenia stale widnieją w 
ogłoszenie w prasie. W kła- najpoczytniejszych pismach poz 
sycznym kraju reklam, St. Zjed- nańskich. Po za urządzeniem 
noczonych A. P. stwierdzono estetycznych wystaw firma da
na podstawie bardzo dokład- je serię ogłoszeń „szlagiero
nie przeprowadzonych staty- wych" w dlłżych rozmi a.rach, 
styk, że ogłoszenie w dzienni- ale bardzo heściwych, niemal 
kach jest najskuteczniejsze. Pra- lakonicznych. Mimo dobrych o
gniemy w niniejszym krótkim brotów firma ta nie ustaje w 
artykule skreślić kilka uwag na ogłaszaniu się, bo wie, że kii
temat współdziałania kupiectwa enta trzeba nietylko zdobywać, 
z prasą. Współdziałanie to win- ale i ciągle trzeba się mu przy
no być oparte na obopólnym pominać. 
dobrze zrozumiałym interesie. Poza tym wiadomo, że re-
Każde pismo stara się 0 po- klama w piśmie jest nie tylko 

zyskanie jak największej ilości najskuteczniejsza ale i najtań
ogłoszeń, które obok wpływów sza, dociera bowiem przez po
z prenumeraty i ulicznej sprze- czytny dzienik do najszerszych 
daży ·są najpoważniejszym :iród- mas. Niema dziś prawie czło
łem dochodowym. Im pismo wieka, któryby nie czytał g~ 
jest większe, poczytniejsze, tym zety, a procent ludzi czytają

. większy jest jego dział ogło- cych ogłoszenia jest bardzo 
szeniowy i tym silniejsza jest wielki. 
jego siła propagandowa. Ogłoszenia w „D z ie n n i ku 

W Polsce działy ogłoszenia- Piotrkowskim" przynoszą swój 
we nawet najbardziej poczyt- niezawodny skutek. 
nyoh pism są stosunkowo bar
dzo szczupłe. Szereg kupców 
ma bardzo mylne pojęcie o sku
teczności ogłoszeń. Są tacy, 
którzy i wogóle nie sięgają do 
tego środka ·w celi.i podniesie
nia swych obrotów i przycią
gnięcia klienta, a za jedyną re
klamą uważają nie zawsze este
tycznie urządzoną wystawę. In
ni znowu dają ogłoszenia bar 
dzo i możliwie najtańsze, bo ... 
„teraz ciężkie czasy i niema pie
niędzy". Otóż jest rzeczą pew
ną, że reklama jest rzeczą nie
zbędną w czasach dobrej ko
niuktury, ale jeszcze niezbęd
niejszi:t w czasie przesilenia go
spodarczego, gdy w alka o zdo
bycie ldienta zaostrza się i jest 
niezwykle trudna. 

W należytym ogłoszeniu win
no być skoncentrowane to 
wszystko, co producent wzlęd
nie kupiec chciał powiedzieć o 

VVyslawa 
wytwórczości polskiej 

Wystawa Przemysłowo-Han
dlowa „ Wytwórczość Polska" 
uzyskała na terenie m. Łodzi 
wielki sukces propaz-andowy i 
gospodarczy, 

Zarząd Wystawy pe zapoz
naniu się komisją sędziowską 
nagrodził złotymi medalami 
między innymi następujące wię
ksze firmy, które wystawiły 
swoje eksponaty· na Wystawie. 

Browar i fabryka kwasu Azo
towego Sukc. K. Anstadta S. A. 
w Łodzi oraz Zakłady Fabry
czne „Krusche i Ender" w P;;i
bianicach i Moszczenicy. 

Uznanie komisji dotyczące 
wyżej wymienionych zakładów 
fabrycznych obejmowałO nie
ty lko znakomitą jakość ich pro· 
dukcji, ale i poczucie obywa
telskie w spełnianiu obowiaz
ków publicznych przez dyrek
cje nagrodzonych przedsiębior
stw. 

Rekord 
Ukazał się . już w sprzedaży 

listopadowy numer „Świata Ko
biecego Rekord". Świat Kobie
cy Rekord" redagowany jest 
całkowicie w języku polskim i 
zawiera sto dwadzieścia jedno
barwnych i kolorowych najno
wszych francuskich modeli. Dział 
literacko-opisowy zawiera sze
reg ciekawych ilustracyj oraz 
wiadomości z dziedziny litera
tury, kosmetyki, gospodarstwa 
domowego, robót ręcznych iwia 
ta filmowego, satyry i t. d. 

Cennym dodatkiem jest pra
ktyczna tablica kroju. 

Cena egzemplarza zł 2. 
Adres redakcji i administracji: 

Warszawa, Bielańska 5. 

Zawieszenie 
w czynnościach dyrektora 

Kierzkowskiego 

Państwowa Rada Spółdziel
cza uchwaliła w dniu 22 b. m. 
votum nieufności oraz postano
wiła zawiesić w czynnościach 
p. Kazimierza Kierzkowskiego 
nac;:zelnego dyrektora w Zw. 
Spółdzielni Rolniczych i Zarob
kowo-Gospodarczych. P. Kierz
kowskiemu stawiany jest zarzut 
wprowadzania fermentu polity
eznego do organizacji gospo
darczych, co by należało rozu
mieć jako forsowanie „Wici". 

Krzyż 
zawsze zwycięża 

Po długich oczekiwaniach i 
debatach nareszcie został na 
sali Rady Miejskiej m. Piotr
kowa zawieszony krucyfiks. 

Wprawdzie nie ten jaki po
święcono i ufundowano na ten 
cel na Jasnej Górze. Jednak 
woli ludności stało się zadość 
i na sali obrad wisieć będzie 
odtąd po wsze czasy godło 
chrystianizmu jako symbol ka
tolickiego miasta. 

Of i ara na F .O.N. 
W dniu 20 b. m. uczniowie 

kl. VI i VII szkoły powszech
nej w Woli Krzysztoporskiej 
zamiast kwiatów dla swej wy
chowawczyni z okazji jej imie
nin złożyli 5 zł na F.O.N. 

Na fali radiowej 

Rola Rozgłośni Regionalnych w 
programach muzycznych 

Polskiego Radia 

Dla kogoś, ktoby przed 10 
lat zamknął swój głośnik radio
i nie otwierał go od tego cza
su - program radiowy, jakiby 
usłyszał dzisiaj„ byłby dla nie
go niebywałą rewelacją. Co
dzienni nawet słuchacze nie 
dostrzegają olbrzymiej ewolucji 
przez jaką przeszedł program 
radiowy. 

Radio pracuje wciąż nad po
lepsze.niem i wzbogaceniem swe
go pregramu mazycznego. Ca
ła wielka twórczość muzyczna 
świata przepływa wciąż przez 
jego fale, a i to trzeba się jesz
cze nie raz nagłowić jak uroz
maicić aby uniknąć monotonii. 

Urozmaicić zaś można nie tyl
ko dobrem repertuarem, lec.z i 
różnorodnością wy konania. W 
tej dziedzinie ogromną rolę od
grywają Rozgłośnie Regionalne 
zasilając program ogólnopolski 
na równi z Warszawą. 
Oczywiście stolica jako naj

większe w kraju ognisko kultu
ralne odgrywa rolę dominującą 
Ściąga ona w swe mury arty
stów z całej Polski. Rzućmy 
okiem jednak na to, co nasze 
rozgłośnie dać mogą do pro-
gramu radiowego. Życie muzy
czne kwitnie najbujniej w Poz
naniu, Lwowie i Krakowie i te 
trzy miasta dostarczają najwię
cei sił artystycznych mikrofo
nowi. Lwów - jest środowis
kiem najbardziej muzykatnym 
z nat.ury, celuje zaś przede 
wszystkim w audycjach muzy
czno literackich, rozporządza 
leż szeregiem wybitnych naz
wisk wśród myzyków, wirtou
zów i teoretyków, jak Chybiń
ski, Muenzer. Jędrzejowska, Soł
tys, Ottawowa, Łobaczewska, 
Lissa, Barbak i inni. 
Poznań - jest środowiskiem 

wysoce umuzykalnionym. Posia
da stałą operę dwa konserwa
toria, orkiestrę symfoniczną, li
czny świat artyst6w, skupiają 
się dokoła tych instytucyj. Sła -

wą Poznania jest rówmez nie
zrównany Chór Katedralny Ks. 
Gieburowskiego. Czerpiąc z tak 
hogatego świata muzycznego 
Rozgłośnia Poznańska projek
tuje na sezon bieżący szereg 
ciekawych imprez, jak np. cykl 
audycyj prof. Kamieńskiego p.t. 
„Od Aten do Bayreuth", który 
w 16 rozdziałach przedstawi 
historię rozwoju opery. Dalej 
projektowane jest kilka audy
cyj poświęconych zapomnianym 
kompozytorom Wielkopolski i 
t. p. Rozgłośnia Krakowska 
wprowadza do programu pra
wie wszystkie działy muzyki. 
Z ciekawych pomysłów warto 
wymienić projektowane. „Opo
pieści o Moniuszce, Karłowiczu, 
Noskowskim, Żeleńskim i Szy
manowskim, na wzór „Opowie
ści o Chopinie". Poza tym pro
jektuje Kraków cykl „Historii 
tańca", koncerty poświęcone 
rozwojowi form muzycznych z 
obiaśnieniami oraz radiofonizo
wane operetki. Olbrzymią rolę 
w dziedzinie muzyki odgrywa 
Polskie Radio w Wilnie. Roz
głośnia ta posiada własną or
kiestrę stanowiącą ważny czyn
nik w artystyczny~ życiu mia
sta. Obok niej istnieje stojąc;a 
na wysokim poziomie orkies~ra 
Wileńskiego Klubu Muzycznego. 

Poza koncertami przygoto
wywanymi przez Wileński Klub 
Muzyczny, które będą poświę
cone Moniuszce, Karłowiczowi 
i Szymanowskiemu - Wilno 
wystawi trzy opery komiczne: 
Mozarta, Suppego i Offenbacha, 
oczywiście nię licząc normal
nych koncertów, recitali i t. d. 

Katowice kultywują przede 
wszystkim pracę w kierunku 
zespołów chóralnych i orkiest
ralnych tej dzielni<;y. Spośród 
trzystu zespołów chóralnych 
Śląska zlikwidowano dla radia 
50 chórów oraz orkiestr z róż
nych stowarzyszeń. Nie można 
pominąć również wybitnych so
listów Rozgłośni Katowickiej, 
jak Brachocki, Lubrich, Kul
czycki Hrabiówna i inni. 

Podobnie ważną rolę na 
swym terenie odgrywa Rozgło
śnia Toruńska. skupiająca wo
kół siebie nieliczny świat mu
zyczny Pomorza. Prócz popar
cia dla istniejących tam chórów 
umożliwia Toruń występy or
kiestrze Pomorskiego T- w a 
Muzycznego. Spośród innych 
zespołów wymienić należy or
kiestrę Marynarki Wojennej 
pod dyr. kpt. Dulina. Ważną 
podporą miejscowego świata 
muzycznego jest Koserwatorium 
Pomorskiego T-wa Muzyczne
go pod kierownictwem Piotra 
Perkowskiego. Rozgłośnia pro
jektuje w obecnym programie 
szereg koncertów w wykona
niu wymienionych zespołów 
oraz solistów. 
Spośród innych audycyj zwra 

ca uwagę nowość programowa 
pogadanki muzyczne, ilustrowa
ne muzyką i dydaktyczne re · 
portaże z płyt. Do pracy ar
tystycznej Torunia przybywa 
też w sukces „podstudio" w 
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PUDER ANTIBA Z PUSZKIEM 
ŁABĘDZIM będqcy rreczywlJcie 
ostatnim słowem w k~m•łJ· 
c:e tym się rótnl od i.n(!ycl:i pu~· 
rów, że: 
1) jego c:1:qstec::&kl po prze• 
niknięciu do porów nie pęc:z• 
nieją pod wpływem wilgoc:I 
i ciepła skóry - o załym pu· 
der len 
2) nie rozszerza porów, 
3) iest nalsubtelnlejszy z po
sród dotychczcs uż)l~1cnych, 
4) nic zbija się w 9rudkl i nie 
aldela się - dzięki czemu 
5) nie zatyka porów - o więc 
6) po%wala skórze norma!• 
nie oddychać i tym samym 
7) prr.ec:iwdziała obumiera• 
niu tkanki powier.zchnlowei 
skóry, c zcłym 

8) zapobiega -tworzeniu sl9 
zmar!Ozczek, 
9) jest dyskretnie perfumo• 
wany specjclnq kombinacja zg. 
pechów .air emboume·. 
t 0) jest . wyrabiany w 12-tu 
kolorach 
t 1) jest sprzedawany w ład· 
nych pudełkach :&etwierajq· 
cych pus.zek w najlepszym 
galunku. _ 
12) Cena pudełka duiego 
wrax. z łabęd.zim pus:zkicm 
wynosi .zł. 2.75. Cena pudeł
ko małego wraz z puszkiem 
wyr.osi .zl. 1.50 
S K t A D G t Ó \'/ N Y . P'<em. Hoodt 
loki . .<: :,•m LlJO\'ilt'; SPtESS 1 SYN S. A. 

WARSZAWA. . 

Bydgoszczy które przyszłoś( 
zapowiada się pomyślnie. 

Najmniej pracująca samo 
dzielnie Łódź ma już za sob! 
poważną pracę i przygotow& 
ła ciekawe projekty obecnie 
w programie jesienno - zimo
wym, obejmujące recitale, kon• 
certy symfoniczne, kameralni 
i. t. p. 

Jak widać z powyższego ar· 
tykułu „wkład" rozgłośni d< 
całości programu radiowegc 
jest nader wydatny. 

W rozpoczcctym sezonie pra• 
ca rozgłośni bccdzie jeszczt 
wydatniejsza. 

Łóżko dziecinne metalowe wyr0< 
bu firmy Konrad Jarnun• 

kiewicz w dobrym stanie okazyjnie d1 
1przedania. Wiadomolć w Antykwarni 
ul. Słowackiego 18. 

leklama jest dźwianit 
przedsiębiorstwa 

Dlatego ogłaszajcie się w naj· 
większym i najskuteczniejszym 
organie ogłoszeniowym ilustro· 
wanym "Dzienniku Plotrkow· 
skim" Piotrków Tryb. Słowac:• 
kiego .18, I ptr. tel. 10·21 , 

KINO-TEATR 

CZARY 

# = MWMM•+w„t 3i!MifWf81Ft<• 

Loretta Young i Don Ameche w cudownym filmie 
wykonanym całkowicie w kolorach naturalnych p.t. 

RAMONA 
·1-:=~TE~~;: 

ROHA 

aWMłi1tMCT W"'8&8! ----------·il 
4 gwiazdy HOLL YWOD na czele JOAN GRAFORD 

i ROBERT TAYLOR w filmie p. t, 

TYLKO RAZ KOCHAŁA 
w Plołrl<owle 

Wielka pieśń miłosna dwojga kochających się serc 
Technika kolorowa „Ramony" zrewolucjonowała 

cały świat filmowy. 

Poc:r.ątek o godz. 5 p.p'' w niedzide i Św : <;tD o godz. 3 po poi 

Za Redaktora i Wydawnictwo· Leopold Kujawski 

(Dawn. „Nowości) 
Nad program aktualności krajowe i zagraniczne 

„Drukarnia K.1·a1owa" Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14, 
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